
Już wiadomo, ze echa świa-
towego kryzysu dotkną także
wielkopolski rynek pracy.
Trudno dziś przewidzieć, jaka
będzie skala negatywnych zja-
wisk. Można jednak już teraz
podejmować działania ochron-
ne. >> strona 11
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Spółka PKP Przewozy Regionalne od 1 stycz-
nia znalazła się w rękach samorządów szesnastu
województw. Wielkopolsce – w wyniku przeliczeń
na podstawie specjalnego algorytmu – przypa-
dło 9,7 procent z regionalnego kolejowego tortu.
Jak zapewnia zaangażowany w negocjacje z rzą-
dem wicemarszałek Wojciech Jankowiak, podró-
żujący regionalnymi kolejami odczują pozytywne
skutki zmian własnościowych. Nie nastąpi to
od razu, ale najbliższe lata, dzięki gwarancjom
środków na inwestycje, pozwolą wymienić prze-
starzały kolejowy tabor. To oznacza, że przejazd
pociągiem w regionie będzie szybszy i dużo bar-
dziej komfortowy. >> strony 8-9

Eldorado na kolei
w dziesięć lat?
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Sejmik, głosami koalicji PO-PSL oraz opozy-
cyjnej Lewicy, przyjął budżet województwa
na 2009 rok. Przeciw głosowali tylko radni PiS,
którzy uznali, że zbyt mało z ich postulatów zo-
stało uwzględnionych przez zarząd wojewódz-
twa. W porównaniu z pierwotnym projektem,
w planie wydatków zdecydowano się wprowadzić
dodatkowe pieniądze m.in. na bezpieczeństwo
dojść do szkół, inwestycje spółek wodnych, szpi-
tal w Chodzieży. Podczas debaty podkreślano, że
w obliczu niewiadomych, jakie niesie kryzys eko-
nomiczny, trzeba się liczyć z bieżącym reagowa-
niem, co oznaczać będzie nowelizowanie budżetu
w trakcie roku. >> strona 4

Przyjęto budżet
na trudny rok

Pod koniec roku minął półmetek obecnej
kadencji samorządu województwa. To zwyczajo-
wo czas ocen i podsumowań. Jak wypadają
w Wielkopolsce? Rządzący podkreślają głównie
to, co udało się zrealizować, opozycja – sprawy,
które się nie powiodły. Co ciekawe, mimo tych
oczywistych różnych punktów widzenia, w przy-
padku kilku spraw obie strony politycznej bary-
kady mają podobną pozytywną ocenę; w kilku
też kwestiach panuje zgoda, że mogło pójść le-
piej. Jak oceniają minione dwa lata wielkopol-
skiego samorządu przedstawiciele zarządu
województwa oraz szefowie sejmikowych klu-
bów? >> strona 3

Samorządowe
połowinki

Poruszamy sprawy cokolwiek
śmierdzące. Zauważamy sejmi-
kowe nowinki. Proponujemy
test na inteligencję. Podpatruje-
my ukolejowienie marszałków.
Piszemy o zależności między
obecnością telewizji a długim
gadaniem. >> strona 16

Wicemarszałkowie
w katalogu IPN

Instytut Pamięci Narodowej
sugeruje, że wicemarszałkowie
Wojciech Jankowiak i Leszek
Wojtasiak współpracowali z or-
ganami bezpieczeństwa PRL.
Zainteresowani zaprzeczają.

>> strona 2

Konferencja
z klimatem

W wielu inicjatywach oraz
imprezach towarzyszących od-
bywającej się w grudniu w Po-
znaniu Konferencji Narodów
Zjednoczonych w sprawie
Zmian Klimatu (COP14) ak-
tywnie uczestniczyli przedsta-
wiciele samorządu wojewódz-
twa. >> strona 3

Kto tu jest
najważniejszy?

Kto pierwszy zabiera głos?
Kogo najpierw witamy? Kto
zajmuje najbardziej honorowe
miejsce? Przedstawiamy zasa-
dy precedencji dotyczące stano-
wisk państwowych i samorzą-
dowych. >> strona 5

Praca i kryzys

Inna strona
samorządu

Uroczystości zapowiadały
plakaty i billboardy
na ulicach największych

polskich miast. Obchodom pa-
tronowały najważniejsze osobi-
stości polskiego życia publicz-
nego, a 27 grudnia w uroczy-
stym apelu poległych pod Po-
mnikiem Powstańców Wielko-
polskich w Poznaniu uczestni-
czyli prezydent Lech Kaczyń-
ski i premier Donald Tusk.

O rocznicy przypominały
liczne działania promocyjne
i wydarzenia artystyczne upa-
miętniające powstanie, a także

wiele inicjatyw lokalnych
– m.in. wystawy muzealne,
prelekcje, wydawnictwa i pro-
jekty edukacyjne.

Artystycznym zwieńczeniem
rocznicowych obchodów było
widowisko 27grudnia.pl w re-
żyserii Filipa Bajona, z udzia-
łem kilkuset artystów, zapre-
zentowane w grudniowy wie-
czór na placu Wolności w Po-
znaniu oraz specjalny koncert
w Filharmonii Poznańskiej
z prapremierą kompozycji Jac-
ka Sykulskiego zatytułowanej
„Wolności nadszedł czas”.

– Chcieliśmy przypomnieć
w całym kraju, że w Powstaniu
Wielkopolskim nasi przodko-
wie odnieśli ważny sukces mi-
litarny i organizacyjny, a połą-
czenie Wielkopolski z resztą
wyzwolonych ziem miało zna-
czący wpływ na kształtującą
się polską państwowość – pod-
kreślał marszałek Marek Woź-
niak. – Musimy mieć świa-
domość, że pamięć o historii
i zachowywanie tradycji decy-
duje o naszej regionalnej tożsa-
mości, która jest istotną
wartością także we współcze-

snej Europie. Tę ideę rozwija
grudniowa inicjatywa samo-
rządu województwa ustana-
wiająca rok 2009 Rokiem
Powstania Wielkopolskiego.
Radni sejmiku w apelu
do mieszkańców regionu zwra-
cają się o kontynuowanie ini-
cjatyw przygotowanych z oka-
zji 90. rocznicy, popularyzują-
cych wiedzę historyczną, pa-
mięć o bohaterach walk
powstańczych i animatorach
pracy organicznej w Wielko-
polsce.

Będziemy czynić to także

na łamach „Monitora Wielko-
polskiego”, co zapowiadają już
w tym wydaniu pierwsze publi-
kacje opatrzone logo „Rok Po-
wstania Wielkopolskiego”.
Przypominamy w nich m.in.
głośne wydarzenia muzealne
w Szreniawie i Gnieźnie, zwią-
zane z 90. rocznicą powstania,
a z kustoszem Wielkopolskiego
Muzeum Walk Niepodległo-
ściowych w Poznaniu Barbarą
Fabiańską rozmawiamy o od-
nowionej ekspozycji Muzeum
Powstania Wielkopolskiego. RJ

>> strony 6-7

Głośno o powstaniu
O 90. rocznicy wybuchu Powstania Wielkopolskiego mieliśmy usłyszeć w całym kraju.
I to się udało.
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Efektownym elementem widowiska 27grudnia.pl w reżyserii Filipa Bajona była symboliczna inscenizacja walk powstańczych na ulicach Poznania.
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Artur Boiñski

na wstêpie

Niezapomniane
„zapomniane
zwycięstwo”

Choć od kulminacyjnego dnia obchodów 90. rocznicy wybuchu
Powstania Wielkopolskiego, czyli od 27 grudnia, minęło już do-
brych kilkanaście dni, wciąż natrafiam na komentarze dotyczące
przyjętej w tym roku formuły tych uroczystości. Czytam o tym
w prasie, natrafiam w Internecie (tu, jak zwykle, opinie bywają
najśmielsze i najostrzejsze), słucham przy okazji różnych roz-
mów. Formułujący je autorzy prezentują często przeciwstawne
poglądy. Ich katalog zawiera się pomiędzy zachwytem nad skalą
i nowym podejściem do przedsięwzięcia a niewybredną krytyką
bądź to formuły części obchodów, bądź różnych aspektów tych
uroczystości. Najwięcej emocji wywołuje to, co w zamyśle pomy-
słodawców stanowić miało kulminację tego dnia, a więc
multimedialne widowisko w reżyserii Filipa Bajona, pokazane
na poznańskim placu Wolności, pokazane i w telewizji.
Nie chcę oceniać tego, co zaproponował Bajon. Wiem nato-
miast, że tak gorące dyskusje toczone po tylu dniach oznaczają
jedno: organizatorom – a główną tu rolę odgrywał samorząd
województwa – udało się osiągnąć sukces. Bo o obchodach
rocznicy, a więc pośrednio i o samym Powstaniu Wielkopolskim,
wciąż się mówi. To prawdziwy jakościowy skok w porównaniu
z poprzednimi latami, kiedy o święcie tego „zapomnianego
zwycięstwa” właśnie zapominano już po kilku dniach (a w skali
kraju – zapominano nawet w tym dniu…). �

O dodatkowy sprzęt kompu-
terowy wzbogaciły się dzię-
ki samorządowi wojewódz-
twa komendy miejskie i po-
wiatowe policji w Wielko-
polsce.

17 grudnia marszałek Marek
Woźniak przekazał w Poznaniu
sprzęt komendantowi woje-
wódzkiemu inspektorowi Woj-
ciechowi Olbrysiowi. Ta pomoc
samorządu dla policjantów jest
jednym z elementów realizacji
porozumienia zawartego w lip-
cu ubiegłego roku. Dotyczy ono
działań w ramach dwóch pro-
gramów w województwie wiel-
kopolskim: Profilaktyki i Roz-

wiązywania Problemów Alkoho-
lowych na lata 2008-2012 oraz
Przeciwdziałania Narkomanii
na lata 2006-2009.

W ramach tej współpracy od-
były się szkolenia dla policjan-
tów, zakupione zostały alko-
testy, możliwe było też urucho-
mienie strony internetowej
www.pyrek.pl skierowanej do
najmłodszych mieszkańców
Wielkopolski. Ze środków na
walkę z problemami alkoholo-
wymi i narkomanią wojewódz-
two przekazało policji w 2008
roku pomoc o wartości ponad 9
milionów złotych. Na rok bieżą-
cy już zostały zaplanowane dzia-
łania za 7 milionów złotych. ABO

Policja zinformatyzowana

Z tegorocznymi wielkopolskimi medalistami igrzysk
olimpijskich, mistrzostw świata i Europy spotkał się 18
grudnia marszałek Marek Woźniak. Podczas uroczystości
dziewięciu sportowców otrzymało wyróżnienia „Za
Wybitne Osiągnięcia Sportowe”. Wręczono także odznaki
honorowe ,,Za Zasługi dla Województwa Wielkopolskiego”
oraz nagrody „Sportowa Arena” – dla najlepszych
inwestycji z zakresu infrastruktury sportowej w regionie.
Na zdjęciu: wyróżnieni sportowcy z Marszałkiem. RJ

Sportowe nagrody i wyróżnienia
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W ubiegłorocznych wyda-
niach „Monitora” w krajo-
znawczym cyklu „Perły
wielkopolskich szlaków”
opisywaliśmy wybrane
wielkopolskie zabytki, od-
nawiane i promowane m.in.
dzięki pomocy samorządu
województwa. Prezentacji
towarzyszył konkurs z at-
rakcyjnymi nagrodami.

Wspólnie z czytelnikami
zwiedzaliśmy klasztor filipi-
nów na Świętej Górze koło Go-
stynia, drewniany kościółek
w Laskach Wałeckich i jego re-

plikę w skansenie w Osieku
nad Notecią, gościliśmy w Guł-
towach i na najwyższym wiel-
kopolskim wzgórzu w Kot-
łowie, gdzie stoi romańska
świątynia pamiętająca pierw-
szych Piastów. Oglądaliśmy za-
bytkowe wiatraki na turys-
tycznych szlakach wokół Lesz-
na, a także najstarszy w Polsce
drewniany kościół w Tarnowie
Podgórnym i grodzisko wcze-
snośredniowieczne w Mrów-
kach koło Wilczyna.

Tematem ostatniego, 9. kon-
kursu, był jeden z dwóch pol-
skich eremów kamedulskich,

znajdujący się w Bieniszewie
koło Konina. Za najciekawszy
opis zabytku, albumem ufun-
dowanym przez Departament
Kultury Urzędu Marszałkow-
skiego komisja konkursowa,
nagrodziła Mirosławę Głogow-
ską z Poznania. Nagrodę głów-
ną konkursu, w postaci
weekendowego pobytu w Domu
Rekolekcyjnym na Świętej Gó-
rze, ufundowaną przez Kongre-
gację Oratorium Św. Filipa
Neri w Gostyniu, nasi jurorzy
przyznali pani Jolancie Kaczor
ze Środy Wielkopolskiej. Ser-
decznie gratulujemy! RJ

Nagrody za wiedzę o zabytkach
Podsumowano konkurs „Na

najlepszy obiekt turystyki
na obszarach wiejskich w Wiel-
kopolsce” w roku 2008, organi-
zowany przez Urząd Marszał-
kowski, Uniwersytet Przyrodni-
czy w Poznaniu i Poznańskie
Towarzystwo Agroturystyczne.
Za najlepsze uznano: gospodar-
stwo agroturystyczne „Dom
Wśród Lasów” Gaby i Jacka
Piechowiaków w Przyłęgu, kwa-
terę wiejską „Agroturystyka LE-
MA” Leszka i Małgorzaty
Kościukiewiczów we wsi Sil-
na Nowa oraz „Zbiory Regional-
ne” Janusza Szkudlarka w Ży-
dowie. RJ

Dla agroturystów

Instytut Pamięci Narodo-
wej sugeruje, że wicemar-
szałkowie Jankowiak i Woj-
tasiak współpracowali z or-
ganami bezpieczeństwa
PRL. Zainteresowani za-
przeczają.

IPN sprawdza w archiwach
dokumenty dotyczące osób peł-
niących funkcje publiczne, zo-
bowiązanych do składania
oświadczeń lustracyjnych.
W znajdującym się na stronie
internetowej „katalogu osób
publicznych” zamieszcza to, co
na ich temat zostało odnalezio-
ne. Ostatnio katalog ten został
uzupełniony o nazwiska samo-
rządowców. Z Wielkopolski
obok dwóch wicemarszałków
pojawił się w nim też prezy-
dent Konina Kazimierz Pałasz,
który miał być najpierw tzw.
„skrzynką adresową”, a potem
tajnym współpracownikiem (on
także zaprzecza współpracy).

W przypadku obu członków
Zarządu Województwa Wielko-
polskiego IPN nie odnalazł żad-
nych dokumentów poświadcza-

jących fakt współpracy, poza za-
pisami o wpisaniu i wypisaniu
z rejestru współpracowników.

Wojciech Jankowiak – we-
dług zapisu IPN – miał być
od 29 stycznia 1988 „pozyska-
nym na zasadzie dobrowolno-
ści” tajnym współpracowni-
kiem o pseudonimie „Jan”. 20
listopada 1989 miało nastąpić
„zdjęcie z ewidencji”, „z uwagi
na wyczerpanie możliwości
operacyjnych”. Obecny wice-
marszałek województwa z PSL
był wówczas etatowym pracow-
nikiem Zjednoczonego Stron-
nictwa Ludowego w Poznaniu.

Leszek Wojtasiak (dziś wice-
marszałek z PO) miał zostać
pozyskany przez WSW z Powi-
dza w czasie, gdy odbywał za-
sadniczą służbę wojskową
w jednostce w Bydgoszczy. IPN
utrzymuje, że został zarejestro-
wany 20 grudnia 1982 jako taj-
ny współpracownik „Rubin”,
a wyrejestrowany z ewiden-
cji 20 czerwca 1984 z powodu
przejścia do rezerwy.

Obaj samorządowcy w swoich
oświadczeniach lustracyjnych

napisali, że nie współpracowali
z organami bezpieczeństwa
PRL. Jeżeli po przeprowadze-
niu śledztwa Biuro Lustracyjne
IPN uzna, że ma ku temu pod-
stawy, może skierować do sądu
wniosek o uznanie danej osoby
za kłamcę lustracyjnego. Ewen-
tualny prawomocny wyrok ska-
zujący oznacza zakaz pełnienia
funkcji publicznych przez okre-
ślony czas. Wicemarszałkowie
zapewniają, że ze specsłużbami
nie współpracowali i zamierzają
dochodzić swojej niewinności,
nie czekając na ewentualny
ruch IPN.

– Złożyłem swoje oświadcze-
nie lustracyjne w pełnym prze-
konaniu o jego prawdziwości
– zapewnia Wojciech Janko-
wiak. – W związku z tym je-
stem zmuszony podjąć
odpowiednie kroki prawne, by
to wyjaśnić. Co konkretnie zro-
bię, zadecyduję po konsulta-
cjach z prawnikami.

– Nigdy nie podpisywałem
dokumentów o współpracy, ani
nie współpracowałem z żadną
tajną służbą – przekonuje Le-

szek Wojtasiak. – Gdy byłem
w wojsku, pełniłem de facto
służbę pożarniczą; nie wiem, co
mogłoby tam interesować służ-
by specjalne. Nigdy nawet nie
próbowano mnie zwerbować.

Wicemarszałek Wojtasiak
ogłosił, że występuje do IPN
o autolustrację. Zapowiedział
też, że wystąpi na drogę sądo-
wą wobec autorów publikacji
sugerujących, że współpracował
ze Służbą Bezpieczeństwa. Ma
to dotyczyć także szefa sejmiko-
wego klubu PiS Zbigniewa
Czerwińskiego, którego komen-
tarz został wybity w tytule ar-
tykułu dziennika „POLSKA
Głos Wielkopolski” (gdzie po raz
pierwszy napisano o sprawie):
„Czerwiński: agentami SB mu-
si zająć się marszałek”.

Marszałek Marek Woźniak
(PO) jest ostrożny w ferowaniu
wyroków. Ewentualne decyzje
personalne zostawia do roz-
strzygnięć odpowiednich orga-
nów. Na razie zamierza
wystąpić do IPN o udostępnie-
nie informacji na temat swoich
zastępców. ABO

Wicemarszałkowie w IPN

Kończy się rozbiórka gmachu przy alei Niepodległości w Poznaniu, w którym kiedyś mieściła
się szkoła, a ostatnio podległy samorządowi województwa poznański Ośrodek Doskonalenia
Nauczycieli. O budynku było głośno, gdy grupa konserwatorów i architektów postanowiła
zablokować rozbiórkę, podnosząc walory socrealistyczne budowli. Ostatecznie Wojewódzka
Rada Konserwatorska w swojej opinii przychyliła się do planów samorządu województwa.
A zakładają one zbudowanie w tym miejscu nowej siedziby dla Urzędu Marszałkowskiego
i sejmiku – instytucji dziś rozsianych w kilku punktach Poznania. ABO

Budynek ODN przeszedł do historii
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Muzeum Pierwszych Piastów
na Lednicy obchodzi w tym ro-
ku jubileusz 40-lecia.

Należy do największych mu-
zeów na otwartej przestrzeni
w Polsce. Opiekuje się ważniej-
szymi obiektami dziedzictwa
pierwszych Piastów – ruinami
palatium na wyspie Jeziora
Lednickiego, grodami w Gieczu
oraz w Grzybowie pod Wrześnią.
Od 1973 r. w ramach muzeum
funkcjonuje Park Etnograficzny
w Dziekanowicach.

– Chcemy uczcić ten jubileusz
specjalnymi obchodami – zapo-
wiada prof. Andrzej Wyrwa,
od niedawna nowy dyrektor
placówki.

15 kwietnia otwarta zostanie
wystawa „40 zabytków na 40-le-
cie”, prezentująca dowody bo-
gactwa ideowego i materialnego
państwa Piastów. 16 maja pod-
czas „Europejskiej nocy muze-
ów” odbędzie się impreza
plenerowa na terenie Ostrowa
Lednickiego. We wrześniu
w Lednicy obradować będą ba-
dacze szczątków ryb. RJ

40 lat Lednicy



Jak wypada samorząd wo-
jewództwa wielkopolskie-
go po półmetku obecnej
kadencji? Opinie różnią się
w zależności od strony po-
litycznej barykady, z której
są formułowane.

– Samorząd województwa ja-
ko organizm polityczny w ciągu
pierwszych dwóch lat tej kaden-
cji wykazał się dużą sprawno-
ścią. To były lata wzrostu i to we
wszystkich zasadniczych obsza-
rach działania i kompetencji sa-
morządu – ocenia najważniejszy
przedstawiciel rządzącej koali-
cji, marszałek Marek Woźniak.

– Koalicja PO-PSL powstała
dwa lata temu w doskonałych
warunkach – pełna kasa, życzli-
wa opozycja PiS, po prostu cie-
plarnia. Wydawało się, że będą
realizowane energicznie pomy-
sły, które wspólnie stworzyliśmy
w latach 2005-2006. Niestety,
rozczarowaliśmy się – krytyku-
je szef opozycyjnego klubu PiS
Zbigniew Czerwiński. A lider
drugiej opozycyjnej siły w sejmi-
ku, Zbigniew Ajchler z Lewicy
dorzuca: – Minusem ostatnich
dwóch lat jest brak długofalowe-
go widzenia wszystkich potrzeb
województwa.

Oto sukcesy

Co naturalne, rolą opozycji
jest krytykować, a rządzących

– chwalić się dokonaniami.
Mimo tej sprzeczności w kilku
sprawach samorządowcy ko-
alicji i opozycji są zgodni
w ocenie sukcesów.

– Aktywność zarządu woje-
wództwa i radnych przez
ostatnie dwa lata w dużym za-
kresie była podporządkowana
sprawom ochrony zdrowia.
W rezultacie mamy solidny
wieloletni plan inwestycyjny
w ochronie zdrowia, stymulu-
jący jednocześnie procesy re-
strukturyzacyjne i dostoso-
wawcze do wymogów UE w za-
kresie standardów funkcjono-
wania szpitali. Plan ten
przybliża nas realnie do tak
ogromnych przedsięwzięć jak
budowa szpitala dziecięcego
w Poznaniu oraz rozwój za-
miejscowych ośrodków radio-
terapii w Wielkopolsce
– uważa Krystyna Poślednia
(PO) z zarządu województwa.
WPI w zdrowiu i „zielone
światło” dla zamiejscowych
ośrodków radioterapii chwalą
też radni Czerwiński i Ajchler,
podkreślając przy tym jednak
stymulującą rolę opozycji.

W zasadzie wszyscy za suk-
ces uważają też wielką skalę
inwestycji na drogach woje-
wódzkich. – Były największe
w historii, dotyczyły po-
nad 600 kilometrów na-
wierzchni – podkreśla wice-
marszałek Wojciech Janko-

wiak (PSL). Ten zakres prac
chwalą też PiS i Lewica. A szef
klubu PSL Czesław Cieślak
konkluduje: – Odnowione
i wyremontowane drogi są re-
zultatem działania samorzą-
du, który jest widoczny gołym
okiem w każdym z wielkopol-
skich subregionów.

Tak koalicja, jak i PiS jako
pozytywny element dwóch lat
tej kadencji wskazują dopro-
wadzenie do usamorządowie-
nia spółki PKP Przewozy
Regionalne. Wicemarszałek
Jankowiak żałuje jedynie, że
nie udało się powołać własnej
regionalnej spółki kolejowej,
a radny Cieślak narzeka, że
mimo sporych nakładów kolej
wciąż w regionie kuleje i nie
integruje go komunikacyjnie
w dostateczny sposób.

Członek zarządu wojewódz-
twa Arkadiusz Błochowiak
(PSL) wśród dokonań samo-
rządu na półmetku kadencji
podkreśla dużą skalę działań
związanych z retencją w regio-
nie. To samo cieszy lidera klu-
bu Lewica.

Co nie tak

W dwóch kwestiach można
przyjąć, że panuje zgoda
przy wskazywaniu tego, co
przez dwa lata poszło nie tak,
jak można się było spodziewać.
Choć koalicja i opozycja gdzie

indziej widzi przyczyny tego
stanu. Sprawa pierwsza to
tempo wydawania pomocy
unijnej (WRPO, PROW). Opo-
zycja gani rządzących woje-
wództwem, wytykając małą
skalę działań kompensujących
opóźnienia. Koalicja wskazuje
na bariery obiektywne, nie za-
pominając o wskazaniu po-
przednich rządów jako
winnych zapóźnień legislacyj-
nych. Odpowiedzialny za fun-
dusze unijne wicemarszałek
Leszek Wojtasiak (PO), choć
martwi się, że z powodu trud-
ności formalno-prawnych nie
wdrożono dotąd programów
JEREMIE i JESSICA, widzi
też na tym polu sukcesy: zbu-
dowanie dobrych zespołów
w departamentach odpowiada-
jących za wsparcie z UE oraz
fakt, że „w przypadku po-
nad 50 procent środków
z WRPO beneficjenci już wie-
dzą, że dostaną pieniądze,
a podpisanie umów to tylko
kwestia czasu”.

Opozycja do ogródka koalicji
wrzuca też kamyk z hasłem
„opóźnienie w budowie siedzi-
by dla urzędu”. – Żałuję, że nie
udało mi się szybciej przeko-
nać części środowiska archi-
tektoniczno-konserwatorskieg
o, sprzeciwiającej się naszym
planom – przyznaje wicemar-
szałek Jankowiak. A marsza-
łek Woźniak wśród najwię-

kszych rozczarowań wymienia
fakt rozpętania dyskusji
nad zabytkowością budynku
ODN, w miejscu którego ma
powstać siedziba samorządu.

Tu się różnimy

W innych sferach widać
większy rozdźwięk ocen for-
mułowanych z dwóch stron po-
litycznej barykady. Najlep-
szym przykładem jest sfera
służby zdrowia. Tu zwłaszcza
PiS ostro krytykuje „zaniecha-
nie zmian w okresie doskona-
łej koniunktury”.

Tymczasem odpowiedzialna
za tę dziedzinę Krystyna Po-
ślednia mówi: – To optymalny
dorobek wobec możliwości
oraz środków, jakimi samo-
rząd dysponuje. Dlatego mó-
wienie o niepowodzeniach
czy zaniedbaniach w ochronie
zdrowia jest nieporozumie-
niem.

Na długą listę zarzutów opo-
zycji (m. in. przewlekły czas
podejmowania decyzji, niera-
dzenie sobie z kadrami w pod-
ległych spółkach, niewy-
korzystanie dobrej koniunktu-
ry gospodarczej, zbyt duże wy-
datki na promocję) koalicjanci
odpowiadają jeszcze dłuższą li-
stą swoich sukcesów (np. duża
aktywność na polu międzyna-
rodowym, korzystna zmiana
wizerunku Wielkopolski na ze-

wnątrz, wszechstronne działa-
nia wspierające innowacyjny
rozwój regionu, inwestycje
w sport i kulturę).

– Ranga regionu wzrasta.
Przestaliśmy się porównywać
do Wrocławia, mierzymy się
raczej z regionami już nie z tej
części Europy. Jesteśmy coraz
częściej słuchani przez tych,
od których do niedawna tylko
się uczyliśmy – podsumowuje
wicemarszałek Wojtasiak.

Pod górkę?

Sytuacja gospodarcza wska-
zuje, że na ocenę całej obecnej
kadencji w dużej mierze
wpływ będzie miało to, co wy-
darzy się w jej ostatnich
dwóch latach.

– Czy zdołamy korzystne
tendencje utrzymać wobec
oznak kryzysu finansowego
i gospodarczego? Stoimy
przed bardzo ważnym spraw-
dzianem, który wykaże naszą
zdolność do przezwyciężania
rysujących się problemów,
a zwłaszcza efektywność po-
tencjału gospodarczego nasze-
go regionu – uważa Marek
Woźniak. A Zbigniew Czerwiń-
ski zapowiada „kontrolowanie
i mobilizowanie” rządzących,
deklarując jednak: – Chcemy
współdziałania, bo chcemy być
dumni z dokonań obecnej ka-
dencji samorządu. ABO, RJ
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8grudnia marszałek Marek
Woźniak otworzył w Po-
znaniu II Szczyt Przywód-

ców ds. Klimatu. W zgro-
madzeniu tym uczestniczyli
przedstawiciele regionów świa-
ta wiodących w podejmowaniu
inicjatyw na rzecz klimatu. Ce-
lem rozmów było wypracowa-
nie strategicznych partnerstw
zmierzających do efektywnego
wykorzystania energii oraz
upowszechnienia źródeł energii
odnawialnej i technologii ni-
skowęglowych. Dyskutowano
także o formach i znaczeniu
proekologicznej polityki regio-
nów.

W dniach 9-10 grudnia 2008
roku w Licheniu oraz w Pozna-
niu odbyła się Samorządowa
Sesja Klimatyczna, zorganizo-
wana przez Związek Miast Pol-
skich, w której również
uczestniczyli wielkopolscy sa-
morządowcy. Zaprezentowali
m.in. stanowiska władz lokal-
nych wobec negocjacji COP 14
oraz lokalne strategie i polityki
klimatyczne m.in. w sektorze
transportu.

Opinie wśród radnych sejmi-
ku na temat konferencji są jed-
nak podzielone.

Konferencja z klimatem
12 grudnia w Poznaniu zakończyła się Konferencja Narodów Zjednoczonych w sprawie Zmian Klimatu
(COP 14). W wielu inicjatywach oraz imprezach towarzyszących temu światowemu szczytowi politycznemu
aktywnie uczestniczyli przedstawiciele samorządu województwa.
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– Przy okazji pokazaliśmy
dziennikarzom z całego świata,
że w Wielkopolsce obok elek-
trowni i kopalń dobrze funkcjo-
nuje turystyka, że dbamy
o obszary cenne przyrodniczo

– cieszy się radny Maciej Dą-
browski (PO). – Grozi nam eko-
logiczny terroryzm – ucina
radny Artur Różański (PiS).
– Dla Polski rezultaty ustaleń
konferencji mogą być zabójcze.

Będzie tak jak z drogami. Cała
Europa najpierw je zbudowała,
a potem pouchwalała przepisy
o ochronie żab. My teraz po-
rządnych dróg nie mamy.

11 grudnia Wielkopolska zo-

stała pierwszym w Europie
Środkowej i trzydziestym dzie-
wiątym na świecie sygnatariu-
szem „Deklaracji z Montrealu”.
W imieniu samorządu regionu
deklarację podpisała Krystyna
Poślednia z zarządu wojewódz-
twa. Dokument wyraża wolę
wspólnego podejmowania dzia-
łań przez grupę regionów, dla
których zapobieganie procesom
zmian klimatu ma prioryteto-
we znaczenie.

– Włączenie się Wielkopolski
w prace klimatycznej grupy re-
gionów jest wyrazem troski
o środowisko oraz podzielania
idei przyświecających konfe-
rencji COP 14 – podsumował
marszałek Marek Woźniak.

Zorganizowana w Wielkopol-
sce Konferencja Narodów Zjed-
noczonych w sprawie Zmian
Klimatu (COP 14) była naj-
większym szczytem politycz-
nym, jaki do tej pory odbył się
w Polsce. Jak wynika z infor-
macji Sekretariatu UNFCCC,
wzięło w niej udział ponad
12 tysięcy uczestników.
To blisko 4 tysiące więcej niż
zakładano. Na organizację
i przygotowania do konferencji
przeznaczono około 30 mln do-

larów, z czego znaczna część
pozostała w regionie, gdzie za-
kupiono wiele usług i materia-
łów.

Co organizacja konferencji
dała regionowi i miastu? Wło-
darze Poznania mówią przede
wszystkim o ogromnej, między-
narodowej promocji i mają
nadzieję, że zaowocuje to
podobnymi wydarzeniami w
przyszłości.

W stolicy Wielkopolski
po wielkiej imprezie pozostały
nowe latarnie, wyremontowa-
ne chodniki w centrum miasta
i… energooszczędne światełka
bożonarodzeniowe. Pozostanie
wspomnienie miasta bez kor-
ków ulicznych, a za to z policyj-
nymi patrolami na każdym
skrzyżowaniu.

W sprawnej obsłudze gości
pomagało ponad 500 młodych
wolontariuszy. Wszyscy zostali
przeszkoleni w zakresie udzie-
lania pierwszej pomocy. Pozna-
li topografię i historię miasta
oraz jego ofertę kulturalną.
– Ta wiedza przyda się zarów-
no im jak i miastu – komentu-
ją przedstawiciele poznańskie-
go magistratu. – Do Euro 2012
czasu coraz mniej. RJ

Delegaci byli bardzo zadowoleni z profesjonalnej infrastruktury MTP. Chwalili warunki
do pracy, noclegi. Dobre recenzje zebrało również samo miasto, m.in. za ofertę kulinarną
oraz kulturalną i turystyczną.

Samorządowe połowinki – ocena dwóch lat kadencji
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Sejmikowe pytania

Zbigniew Czerwiński (PiS) pytał o informacje
na temat spotkania polsko-niemieckiej komisji
międzyrządowej do spraw współpracy regionalnej
i przygranicznej, podczas którego mówiono m.in.
o problemie nielegalnego sprowadzania odpadów
z Niemiec.

Czesław Cieślak (PSL) interweniował w sprawie
rozważenia możliwości przywrócenia częstszych
połączeń kolejowych na trasie Zduńska Wola
– Inowrocław; ich zawieszenie od połowy grudnia
spowodowało problemy z dojazdem do pracy i szkół
mieszkańców gminy Babiak.

Jan Grzesiek (PSL) wystąpił o informacje
dotyczące stanu przygotowań do budowy
zbiorników retencyjnych w powiecie jarocińskim,
ze szczególnym uwzględnieniem zbiorników
Lutynia i Jaraczewo.

Marcin Porzucek (PiS) pytał o ewentualne
zagrożenia płynące z przejęcia przez samorządy
przewozów regionalnych oraz o sposób obliczenia
udziałów w kolejowej spółce województwa wielko-
polskiego. Radny zażądał też informacji o koszcie
kursu szynobusu na trasie Piła – Wałcz.

Waldemar Witkowski (Lewica) poddał krytyce
niektóre aspekty działań promocyjnych związa-
nych z obchodami rocznicy wybuchu Powstania
Wielkopolskiego. Radny zwrócił się o informację
dotyczącą kosztów tych działań oraz sposobu
wyboru ich wykonawców.

Maciej Wiśniewski (Lewica) powrócił do
swojego zapytania dotyczącego likwidacji
połączenia kolejowego Leszno-Głogów, dopytując
o to, który z samorządów wojewódzkich nie chciał
współfinansować tego przedsięwzięcia.

Bogumiła Hromiak-Paprzycka (Lewica)
złożyła dwie pisemne interpelacje. W pierwszej
z nich, w związku z docierającymi do radnej
skargami na działalność Wojewódzkiego Ośrodka
Ruchu Drogowego w Pile, wystąpiła o skontrolo-
wanie tej jednostki, najlepiej przez Komisję

Rewizyjną. W drugiej zwróciła się o zorganizowanie spotkania
z samorządowcami północnej Wielkopolski w sprawie wpisania
Pradoliny Noteci na listę światowego
dziedzictwa UNESCO.

Zbigniew Winczewski (Lewica) interpelował
pisemnie, powołując się na skargi mieszkańców
Wierzbinka i Żarynia, w sprawie połączenia kolejo-
wego, o którym mówił też radny Cieślak. Radny
wystąpił również o przedstawienie harmonogramu
prac przy budowie obwodnicy Kleczewa.

Agnieszka Chmielewska (PiS) w złożonej na
piśmie interpelacji powróciła do swojego

wcześniejszego pytania o budowę obwodnicy
Grabowa nad Prosną. Tym razem radna wystąpiła
o informację dotyczącą przetargu mającego
wyłonić wykonawcę prac.

Lidia Czechak (PiS) w swoich pisemnych zapy-
taniach poruszyła sprawę zadłużenia jednostek
służby zdrowia podległych samorządowi wojewódz-
twa, kwestię pozycji Wielkopolski w rankingach
dotyczących stopnia pozyskiwania środków
unijnych oraz sygnały o problemach z pozyskiwa-

niem unijnej pomocy na rewitalizację.

Maja Jankowska (PiS) w złożonej na piśmie
interpelacji wystąpiła o informację na temat prac
nad projektem Centrum Zaawansowanych
Technologii, które ma zostać utworzone w Kaliszu.

Kazimierz Kościelny (Lewica) interpelował
pisemnie w sprawie sporów wokół kontraktów
na usługi medyczne w przyszłym roku. Radny
pytał o wsparcie ze strony zarządu województwa
dla podległych szpitali w rozmowach z NFZ na
temat wartości tzw. punktu rozliczeniowego. ABO

Przedstawiamy tematy, które radni
poruszali 22 grudnia, podczas XXX sesji
sejmiku, w złożonych zapytaniach
i interpelacjach.

Sejmik głosami koalicji
PO-PSL oraz radnych
klubu Lewicy przyjął 22

grudnia plan dochodów i wy-
datków na 2009 rok. Za uchwa-
łą głosowało 27 radnych,
przeciwko było 11 członków
klubu Prawa i Sprawiedliwo-
ści. Tuż przed sesją z klubu PiS
wystąpił radny Krzysztof Kale-
ta, który w głosowaniu poparł
projekt.

Więcej na zdrowie

Wydatki regionalnego budże-
tu w 2009 roku przekroczą 1211
mln zł. Planowane dochody,
oszacowano na około 970 mln
zł. Zakładany deficyt – po-
nad 241 mln zł – pokryty zosta-
nie częściowo ubiegłoroczną
nadwyżką oraz pożyczkami.

Aż 38,5 proc. przyszłorocz-
nych wydatków stanowią
transport i łączność. Mniej pie-
niędzy zarezerwowano na
utrzymanie dróg i mostów
(około 40 mln zł). Więcej powin-
no być natomiast inwestycji
na drogach wojewódzkich, po-
wiatowych i gminnych (wzrost
ze 122,7 mln do 199,3 mln).
Do 80 mln zł wrosło dofinanso-
wanie samorządu wojewódz-
twa do pasażerskich kolejo-
wych przewozów regionalnych,
a na zakup taboru kolejowego
zarezerwowano ponad 88 mln
zł. Na finansowanie instytucji
kultury przeznaczono 114,1
mln zł. Na ochronę zdrowia
i pomoc społeczną zapisano
w projekcie budżetu ponad 121
mln zł, w tym 32,3 mln zł
na realizację zadań Wielolet-
niego Planu Inwestycyjnego
oraz 34 mln zł na poręczenia
pożyczek i kredytów dla samo-
rządowych jednostek ochrony
zdrowia, wspierając inwestycje
dostosowawcze do standardów
UE.

Listę priorytetów budżetu
otwiera potrzeba maksymalnej
absorpcji funduszy unijnych.
Radnych niepokoi jednak fakt,
że wiele ważnych projektów

Na trudny rok
Sejmik przyjął budżet województwa na kolejne 12 miesięcy.

Wielkopolskiego Regionalnego
Programu Operacyjnego nie
zostanie w przyszłym roku
rozpoczętych, m.in. z powo-
dów prawnych i procedural-
nych.

Zapisy w Wieloletnim Planie
Inwestycyjnym o budowie za-
miejscowych ośrodków radiote-
rapii, dodatkowe 1,5 mln zł
w na rozwój pulmonologii i re-
habilitacji w Wielkopolskim
Specjalistycznym Szpitalu
Chorób Płuc i Gruźlicy w Cho-
dzieży (z tego 0,5 mln zł
w 2009 r.), 1 mln zł na dotacje
do inwestycji realizowanych
przez spółki wodne, 2 mln zł
na inwestycje w ramach „Pro-
gramu likwidacji zagrożeń
na dojściach do szkół dzieci
i młodzieży na drogach woje-
wódzkich” – to zasadnicze
zmiany w projekcie przyszło-
rocznego budżetu wprowadzo-
ne autopoprawką zarządu
województwa.

Pieniądze na te cele wygo-
spodarowano ograniczając
m.in. wydatki na potrze-
by administracji wojewódz-
kiej.

W dobrym kierunku

O pomoc dla chodzieskiego
szpitala i rozwój radioterapii
zgodnie zabiegali radni opozy-
cji i PSL. Na wspieraniu spółek
wodnych i programu małej re-
tencji najbardziej zależało rad-
nym Lewicy, a o dodatkowe
pieniądze na bezpieczne przej-
ścia na drogach zabiegali rad-
ni PiS.

Lista wniosków i poprawek
do uchwały budżetowej formu-
łowanych przez klub radnych
PiS była znacznie dłuższa.
Zgłaszane także podczas sesji,
w żadnym z głosowań nie uzy-
skały aprobaty większości rad-
nych. Tym głównie przewod-
niczący klubu Zbigniew Czer-
wiński uzasadniał swoje „nie”
dla projektu uchwały przedsta-
wionej przez zarząd wojewódz-
twa. Radni PiS, mówili m.in.
o zbyt wysokich wydatkach
na administrację, w tym płace
oraz zarzucali zarządowi
nadmierną ostrożność w kon-
struowaniu zadań inwestycyj-
nych na drogach wojewódz-
kich.
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– Dynamika dochodów z podatku CIT, który jest najważniej-
szym źródłem budżetu, z powodu spowolnienia gospodarczego
maleje – mówiła w grudniu podczas konferencji prasowej
skarbnik województwa Elżbieta Kuzdro-Lubińska. – To powód,
dla którego przyszłoroczne wskaźniki planujemy ostrożnie.

Wicemarszałek Wojciech
Jankowiak dowodził, że niektó-
re sugerowane przez opozycję
rozwiązania dotyczące struktu-
ry wydatków inwestycyjnych
można wprowadzić do budżetu
po wnikliwym rozeznaniu moż-
liwości wykonawczych, a także
po analizie prognoz gospodar-
czych dla kraju i regionu.
W imieniu nieobecnego z powo-
du choroby na sesji marszałka
Marka Woźniaka podziękował
wszystkim radnym za prace
nad budżetem.

Radna Elżbieta Barys (PiS)
mówiła o braku pomysłu
na budżet województwa. Nato-
miast Sławomir Poszwa w
imieniu klubu radnych PO oce-
nił, że pomysł jest, a budżet zo-
stał dobrze przygotowany. Jego
podstawowym atutem jest to,
że samorząd zachowuje wy-
starczający margines środków
i możliwości, aby na trudne
i nieprzewidziane sytuacje go-
spodarcze w przyszłości odpo-
wiednio reagować.

Treść autopoprawki nie do
końca satysfakcjonowała rad-
nych Lewicy, ale jak powiedział
przewodniczący klubu Zbigniew
Ajchler, są to rozwiązania, które
idą w dobrym kierunku, i dowo-
dzą, że zarząd reaguje na kryty-
kę i postulaty opozycji.

Jan Grzesiek w imieniu klu-
bu PSL poparł projekt budżetu,
uznając, że przyjęto rozwiąza-
nia optymalne, uwzględniające
zakres i złożoność potrzeb re-
gionu.

W oddzielnym głosowaniu
sejmik przyjął uchwały korygu-
jące wydatki budżetu
na rok 2008 województwa,
w tym wprowadzającą do kate-
gorii wydatków niewygasają-
cych wiele inwestycji drogowych
oraz wydatków w placówkach
służby zdrowia, których nie
udało się zrealizować do końca
roku kalendarzowego. Przyjęto
także „Koncepcję organizacyjną
kształcenia kadr kwalifikowa-
nych i kształcenia ustawiczne-
go w Wielkopolsce”. RJ

Nad możliwościami przeję-
cia Państwowego Przedsię-
biorstwa Komunikacji Sa-
mochodowej Poznaniu
przez samorząd regionu
dyskutowali 6 stycznia rad-
ni sejmiku w poszerzonym
gronie Komisji Gospodarki
Planowania Przestrzenne-
go i Infrastruktury Tech-
nicznej. Państwowy prze-
woźnik obsługuje obec-
nie 17 proc. przewozów re-
gularnych w wojewódz-
twie.

– Możemy wystąpić o komu-
nalizację przedsiębiorstwa uza-
sadniając, że jest to zgodne ze
strategią rozwoju regionu –

mówili przedstawiciele Depar-
tamentu Transportu. – Lepiej
jednak poczekać na nową usta-
wę, która rozszerzy definicję
transportu zbiorowego na prze-
wozy autobusowe, a te wów-
czas, podobnie jak pasażerski
transport kolejowy staną się
zadaniem województwa.

Radni Waldemar Witkowski
(Lewica) i Przemysław Smul-
ski (PiS) stwierdzili, że równie
ważna jak argumenty prawne
jest sama wola przejęcia firmy
i dowodzili, że działanie takie
nie jest obarczone zbyt wielkim
ryzykiem, bo wiąże się z komu-
nalizacją znacznego majątku,
którego część można spieniężyć
i przeznaczyć na rozwój przed-

siębiorstwa. Zbigniew Czer-
wiński (PiS) dowodził, że samo-
rząd, stając się organizatorem
transportu kolejowego i auto-
busowego, może racjonalizować
i usprawniać transport zbioro-
wy w całym regionie. Wszyscy
żądali od zarządu wojewódz-
twa jasnej deklaracji czy jest
w kwestii przejęcia na „tak”,
czy na „nie”. Wicemarszałek
Wojciech Jankowiak (PSL)
wzbraniał się przed ostateczną
deklaracją, twierdząc, że sto-
sowne decyzje powinny zostać
podjęte po rozważeniu wszyst-
kich „za” i „przeciw”. Jasnym
jest bowiem, że poznański
PKS, aby utrzymać się na ryn-
ku, musi zostać dokapitalizo-

wany. Składając poważne
oferty należy rozważyć, jakie
z tego będą skutki dla budżetu
województwa. Niektórzy radni
byli jednak zdania, że brak wy-
starczających dowodów, że
wszystkie te wydatki obciążą
samorząd.

Zgodzono się, że debata
będzie kontynuowana. Prze-
wodniczący komisji Maciej
Dąbrowski (PO) poprosił za-
rząd, aby na kolejne posiedze-
nie w tej sprawie przy-
gotowane zostały analizy
i symulacje finansowe określa-
jące nakłady z budżetu
województwa związane
z ewentualną komunalizacją
PKS. RJ

Po co województwu przewozy autobusowe?



Monitor Wielkopolski | styczeń 2009
www.monitorwielkopolski.com.pl sejmik

5

Energia wiatru, energia
geotermalna, biomasa
pochodzenia rolniczego

i drzewnego, biogaz – to pod-
stawowe odnawialne źródła
energii w naszym regionie, któ-
re mogą być wykorzystywane
na szeroką skalę – głosi raport
Wielkopolskiego Biura Plano-
wania Przestrzennego przed-
stawiony na grudniowej sesji
sejmiku.

Szczegółowym tematem ra-
portu są „Uwarunkowania śro-
dowiska dla realizacji alterna-
tywnych źródeł energii w Wiel-
kopolsce”. Dokument zawiera
wykaz barier i ograniczeń,
m.in. przyrodniczych i prze-
strzennych, o których powinni
wiedzieć potencjalni inwesto-
rzy i samorządowcy.

Wielkopolska, po bałtyckim
wybrzeżu, to najlepszy w kraju
teren do inwestowania w ener-
getykę wiatrową. Mapy Insty-
tutu Meteorologii i Gospodarki
Wodnej, wskazujące tu bardzo
dobre i dobre warunki wietrz-
ne, niestety w dużej części,
m.in. w dolinach Warty i Note-
ci, pokrywają się z obszarami
chronionymi – terenami rezer-
watów, parków krajobrazo-
wych, obszarami Natura 2000.
Tam budowanie farm wiatro-

Mapa czystej energii
W Wielkopolsce można inwestować w energetykę odnawialną.
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wych jest niemożliwe lub ogra-
niczone.

Ale po to są planiści, aby te
mozaiki uwarunkowań i możli-
wości porównać i wskazać naj-
właściwsze rozwiązania. Wy-
nika z nich, że fermy wiatrowe
mogą funkcjonować z powodze-
niem w jednej trzeciej gmin
województwa.

Wielkopolska dysponuje
znacznymi zasobami biomasy
pochodzenia rolniczego. Możli-
wości te występują na terenie

całego województwa, nato-
miast największe zasoby bio-
masy drzewnej – w północnych
powiatach regionu. Rośliny
energetyczne pochodzenia rol-
niczego i leśnego mogą być
współspalane z innymi paliwa-
mi w ciepłowniach i elektrow-
niach. Ograniczeniem jest
konkurencja z innymi kierun-
kami produkcji rolniczej. Ale
obok kilkuset nowoczesnych
ferm hodowlanych w regionie
można tworzyć instalacje

do produkcji biogazu. Obiekty
tego typu mogą powstawać
także przy oczyszczalniach
i składowiskach odpadów.

Dobre warunki wykorzysta-
nia energii słonecznej występu-
ją u nas tylko latem. Ale nawet
w ciągu tych kilku miesięcy,
stosując panele słoneczne, moż-
na zaoszczędzić sporo energii
np. w szpitalach, hotelach czy
gospodarstwach domowych.

Niemal połowa Wielkopolski
od północnego zachodu po połu-
dniowy wschód to perspekty-
wiczny rejon dla eksploatacji
wód termalnych. Ogranicze-
niem jest głębokość złóż, decy-
dująca zasadniczo o kosztach
inwestycji oraz warunki geolo-
giczne. Przykłady kilku pol-
skich miast, chociażby Unie-
jowa i Zakopanego, dowodzą,
że takie inwestycje są możliwe
i opłacalne. Energia z tych wód
ma wiele zastosowań – od cie-
płownictwa, po ogrodnictwo,
hodowlę ryb, balneologię i re-
kreację.

Województwo wielkopolskie
jest jednym z najbardziej do-
tkniętych przez susze. To oraz
przewaga nizin zmniejsza
szanse spożytkowania energii
rzek. W regionie funkcjonuje
obecnie 26 elektrowni wod-

nych. Najlepsze warunki dla
ich lokalizacji są w powiatach
pilskim i złotowskim. Elek-
trownie takie mogą funkcjono-
wać też przy zbiornikach
retencyjnych oraz urządze-
niach hydrotechnicznych.

Dlaczego warto o tym
wszystkim wiedzieć? Dlatego,
że w Polsce udział energii uzy-
skiwanej z odnawialnych źró-
deł w całkowitym bilansie
energetycznym wynosi tylko
6,5 proc. zaś reszta uzyskiwa-
na jest z nieodnawialnych no-
śników takich jak: węgiel
kamienny i brunatny, ropa naf-
towa, gaz ziemny. To się musi
zmienić. Do 2020 roku udział
ten powinien sięgać 20 proc.
Zobowiązują nas do tego cele
przyjętej polityki energetycz-
nej. Tak czy inaczej inwesto-
wać w odnawialne źródła
energii będzie trzeba. Szacuje
się, że te 20 proc. to nic innego
jak potrzeba wydatkowania po-
nad 6 mld euro. To oznacza
spory boom inwestycyjny
w branży energetycznej w naj-
bliższych latach, a profity z lo-
kalizacji inwestycji oraz
nowych miejsc pracy zbiorą te
samorządy, które będą na to
najlepiej przygotowane i przy-
jazne inwestorom. RJ

Wielkopolska, po bałtyckim wybrzeżu, to najlepszy w kraju
teren do inwestowania w energetykę wiatrową.

Czy radni przyjmą rozwią-
zania, które mają zdopingo-
wać ich do pilniejszego
udziału w pracach sejmiku
i jego komisji?

Podczas grudniowego posie-
dzenia sejmikowej Komisji Sta-
tutowej omawiano propozycje,
zgłaszane wcześniej ustnie
przez część radnych, dotyczące
ułatwień w usprawiedliwianiu
nieobecności radnych na posie-
dzeniach komisji i sesjach sejmi-
ku. Większość wypowiadających
się (m. in. radcy prawni i prze-
wodniczący sejmiku, który przy-
taczał najbardziej kuriozalne
powody, dla których radni chcie-
liby uznania swoich nieobecno-
ści za usprawiedliwione) sce-
ptycznie odniosła się do możli-
wości idących w tym kierunku
zmian w regulaminie sejmiku.

Co więcej, po dyskusji prze-
wodniczący komisji poprosił
Biuro Prawne UMWW o przygo-
towanie projektu zmiany regu-
laminu, zmierzający do większe-
go zdyscyplinowania radnych
w kwestii obecności na całych
posiedzeniach komisji i sesjach
sejmiku. Komisja rozpatrzy tę
propozycję na kolejnym posie-
dzeniu. Niewykluczone, że za-
proponuje na przykład spra-
wdzanie obecności nie tylko
na początku, ale i pod koniec po-
siedzeń. Nieusprawiedliwiona
nieobecność oznacza dla radne-
go obcięcie części przysługującej
mu diety. ABO

Radnych dole
i niedole

O problemach związa-
nych z odpowiednim trakto-
waniem osób piastujących
funkcje publiczne podczas
oficjalnych okazji mówiono
wielokrotnie podczas sesji
sejmiku w 2008 roku.

Dlatego zdecydowaliśmy się
opublikować zasady precedencji
opracowane swego czasu przez
prof. Jerzego Pietrzaka z Biura
Senatu RP (opublikowane m.in.
na łamach Gazety Gmin, Po-
wiatów i Województw RP).

Kogo przed kim powitać pod-
czas oficjalnej uroczystości?
Kogo posadzić na najbardziej
honorowym miejscu, a kogo
nieco dalej? Kto pierwszy powi-
nien przemawiać? Te pytania
powracają jak bumerang, być
może dlatego, że w Polsce nie
ma oficjalnie ustalonej prece-
dencji stanowisk. „Ranking
ważności” można jednak usta-
lić na podstawie konstytucji
oraz przepisów określających
kompetencje stanowisk, doda-
jąc do tego zasady wynikające
z polskiej tradycji.

Profesor Pietrzak proponuje
następujący sposób gradacji
VIP-ów.
Precedencja stanowisk umo-
cowanych konstytucyjnie
i kierowniczych państwo-
wych:
– prezydent RP;
– marszałek Sejmu;
– marszałek Senatu;
– prezes Rady Ministrów;

Precedencja, czyli kto tu jest najważniejszy?

– prezes Trybunału Konstytu-
cyjnego;

– prezes Sądu Najwyższego;
– ministrowie;
– prezes NBP;
– prezes NSA;
– prezes NIK;
– rzecznik praw obywatelskich;
– prezes Instytutu Pamięci Na-

rodowej;
– posłowie i senatorowie;
– szef Kancelarii Prezydenta;
– szefowie Kancelarii Sejmu

i Senatu;
– szef Kancelarii Premiera;
– szef Sztabu Generalnego

Wojska Polskiego;

– sekretarz Stanu;
– kierownik urzędu centralnego;
– wojewoda.
Precedencja stanowisk ad-
ministracji rządowej i samo-
rządowej w województwie:
– wojewoda;
– marszałek województwa;
– przewodniczący Sejmiku Wo-

jewództwa;
– wicewojewoda;
– prezes Regionalnej Izby Ob-

rachunkowej;
– przewodniczący Samorządowe-

go Kolegium Odwoławczego;
– wiceprzewodniczący Zarządu

Województwa;

– wiceprzewodniczący Sejmiku
Województwa;

– członek Zarządu Wojewódz-
twa;

– radny województwa;
– dyrektor generalny Urzędu

Wojewódzkiego;
– skarbnik województwa;
Precedencja stanowisk
samorządowych w powie-
cie:
– starosta;
– przewodniczący Rady Powiatu;
– wicestarosta;
– wiceprzewodniczący Rady

Powiatu;
– członek Zarządu Powiatu;

– radny powiatu;
– sekretarz powiatu;
– skarbnik powiatu.
Precedencja stanowisk
w gminie (mieście):
– wójt (burmistrz, prezydent);
– przewodniczący rady gminy

(miasta);
– zastępca wójta (burmistrza,

prezydenta);
– wiceprzewodniczący rady

gminy (miasta);
– członek zarządu gminy (mia-

sta);
– radny gminy (miasta);
– sekretarz gminy (miasta);
– skarbnik gminy (miasta);
– sołtys, przewodniczący zarzą-

du dzielnicy (osiedla).
Duchowieństwo:
– prymas Polski;
– kardynał;
– arcybiskupi i biskupi;
– zwierzchnicy krajowi nieka-

tolickich kościołów i wyz-
nań.
Z kolei w Wojsku Polskim

o precedencji decyduje w zasa-
dzie nie stanowisko, ale posia-
dany stopień wojskowy. Należy
też uwzględniać polską trady-
cję wysokiej rangi sił zbrojnych
w narodzie.

Warto też pamiętać o kilku
istotnych zasadach wynikają-
cych z precedencji. Posłom i se-
natorom, jako „przedstawi-
cielom narodu”, winna przysłu-
giwać w województwach, po-
wiatach, gminach precedencja
przed wszystkimi lokalnymi
stanowiskami administracji

rządowej i samorządowej. Oso-
by zajmujące kierownicze sta-
nowiska państwowe przy-
bywające z wizytą na teren da-
nego województwa (powiatu,
gminy) powinny powiadomić
o wizycie lokalne władze. Go-
spodarze terenu powinni powi-
tać przybywające osoby,
zajmujące kierownicze stano-
wiska państwowe, osobiście
lub przez wyznaczonego urzęd-
nika. W przypadku najwyż-
szych dostojników państwo-
wych gospodarze powinni wi-
tać osobiście. Podobnie należy
postępować przy pożegnaniu.
W przypadku wizyt składa-
nych na zaproszenie władz wo-
jewódzkich, powiatowych,
gminnych, zapraszający winien
przedstawić władze terenu.
Gospodarz terenu powinien
– w miarę możliwości – towa-
rzyszyć gościowi podczas wizy-
ty i zapewnić traktowanie
stosowne do zajmowanego
przez tę osobę stanowiska
w państwie.

Bywa, że osoby zajmujące
wysokie stanowiska delegują
na uroczystości, w swoim imie-
niu, przedstawicieli. Taki dele-
gat nie może korzystać
z precedencji osoby, która go
wysłała, ani mieć pierwszeń-
stwa przed osobą obecną
na uroczystości, której z racji
zajmowanego stanowiska przy-
sługuje wyższa precedencja
od osobistej precedencji osoby
delegowanej. OPRAC. ABO

Starosta, arcybiskup, zastępca prezydenta miasta, wojewoda, wicemarszałek województwa,
a w tle jeszcze radny sejmiku i oficerowie – w jakiej kolejności powinien przywitać gości
prezes Ławicy?
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– Jak powstaje nowoczesne
muzeum historyczne? Czy jest
na to jakiś określony sposób?
– I tak i nie. W muzeum zwie-
dzający szukają prawdy o hi-
storii. A więc najważniejsze
pozostaną źródła tej historii:
dokumenty, fotografie, dźwięki,
przedmioty. Naszą rolą jest
użyć wszystkich dostępnych
środków, by osobom odwiedza-
jącym muzeum kontakt ze źró-
dłem umożliwić, a więc poz-
wolić je dostrzec, objaśnić, zro-
zumieć. Obecnie służą temu
także techniki multimedialne:
ekran komputera, materiały
filmowe. Ważna przy tym jest
odpowiednia aranżacja prze-
strzeni, umożliwiająca wyzwo-
lenie emocji, zaangażowanie
się.
– Czym różni się ta wystawa
od poprzedniej, przecież tak-
że poświęconej Powstaniu
Wielkopolskiemu?
– Muzeum mieści się na Sta-
rym Rynku Poznania w histo-
rycznym budynku dawnego
Odwachu. Jest w tej lokalizacji
pewna symbolika. Odwach, to
przecież ostatnia inwestycja
królewska przed rozbiorami
w tym mieście. W ramach prze-
budowy odzyskaliśmy piwnice
budynku. W ten sposób prawie
dwukrotnie zwiększyła się ku-
batura nowej wystawy. To po-
zwoliło wykroczyć znacznie
poza czasowe ramy samego po-
wstania oraz tematykę wojsko-
wą. Wzbogaciliśmy ekspozycję
w materiały obrazujące proce-
sy społeczne, gospodarcze i po-
lityczne, które przygotowały
Wielkopolan do skutecznego
powstania. Pokazujemy także
jak organizowało się i funkcjo-
nowało Polskie Państwo Po-
wstańcze na przełomie lat 1918
– 1919 w zaborze pruskim.
– Gdzie jest początek tego
procesu, który doprowadził
Wielkopolskę do samodziel-

Historia, którą szanujemy
Z Barbarą Fabiańską, kustoszem Wielkopolskiego Muzeum Walk Niepodległościowych, kuratorką
ekspozycji stałej Muzeum Powstania Wielkopolskiego, rozmawia Ryszard Jałoszyński

Barbara Fabiańska, absolwentka informatyki na Politechnice Poznańskiej oraz studium
podyplomowego w zakresie muzealnictwa na Wydziale Sztuk Pięknych Uniwersytetu Mikołaja
Kopernika w Toruniu. Kieruje działem naukowo-wystawienniczym w Wielkopolskim Muzeum
Walk Niepodległościowych w Poznaniu. Dziennikarka, autorka reportaży telewizyjnych i filmów
dokumentalnych. Współautorka i kurator wielu wystaw muzealnych. Była animatorką prasy
opozycyjnej i wydawnictw niezależnych, m.in. redaktorem Wydawnictwa „Karta”.

nego odzyskania niepodle-
głości?
– Tego nie da się nazwać. Ale
warto pamiętać o zaangażowa-
niu Wielkopolan już podczas
insurekcji kościuszkowskiej
i wojen napoleońskich. Skutko-
wało to w 1806 roku pierw-
szym udanym zrywem pow-
stańczym. Od 1806 do 1815 ro-
ku Wielkopolska była wolna.
To był ten okres, w którym ta-
cy ludzie jak Karol Marcinkow-
ski spędzili dzieciństwo. Wtedy
to ukształtowała się mental-
ność całego pokolenia Wielko-
polan, które uczestniczyło
w powstaniu listopadowym,
a wkrótce po jego upadku za-
angażowało się w tworzenie
struktur społecznych
i gospodarczych, któ-

re były początkiem pracy orga-
nicznej. Te ważne dla polskiej
tożsamości fundamenty zbudo-
wało pokolenie Wielkopolan
pamiętających te kilka lat wol-
ności epoki napoleońskiej.
– Na jakie źródła warto
w związku z tym zwrócić uwa-
gę?
– Ważna jest część ekspozycji
dotycząca Mazurka Dąbrow-
skiego, w którym Poznań wy-
mieniony jest jako jedyne
polskie miasto. Są dokumenty
poświadczające udział Polaków
z zaboru pruskiego w powsta-
niach narodowych. W powsta-
niu listopadowym walczyli
generał Dezydery Chłapowski

i Karol Marcinkowski. Maso-
wo szli do tego i kolej-

nych powstań zwykli

obywatele, narażając się na re-
presje władz pruskich. Wspa-
niałymi źródłami, pozwalają-
cymi na poznanie motywów, ja-
kimi się kierowali, są pamięt-
niki z tamtych czasów.
– Muzeum Powstania Wielko-
polskiego powstało w 1997
roku jako oddział Wielkopol-
skiego Muzeum Walk Niepod-
ległościowych. W jaki sposób
w tak krótkim czasie zgroma-
dzono tak bogate zbiory?
– W nasze posiadanie trafiła
znaczna część zbiorów funkcjo-
nującego w Poznaniu w latach
PRL-u Muzeum Historii Ruchu
Robotniczego. Wiele ekspona-
tów nie zachowałoby się za-
pewne, gdyby nie mądrzy
muzealnicy. Przyjmowali pa-
miątki powstańcze oraz doku-

menty polskich organizacji spo-
łecznych i gospodarczych. Wpi-
sywali je do ksiąg inwentarzo-
wych lub zbiorów bibliotecz-
nych pod różnymi dziwnymi ty-
tułami, wbrew merytorycznym
kierunkom ówczesnej placów-
ki. Tak znaleźliśmy jeden z naj-
cenniejszych eksponatów,
jakim jest dziennik „Dziennik
dowództwa frontu północnego”
Powstania Wielkopolskiego.
Ten dokument nie ma nic
wspólnego z historią ruchu ro-
botniczego. Takich przykładów
jest więcej, zwłaszcza dotyczą-
cych XIX-wiecznej tradycji nie-
podległościowej. Dokumentując
ją, tak naprawdę zgromadzono
źródła dziejów pracy organicz-
nej. Na tej podstawie konstru-
ujemy opowieść o wielkopol-
skiej tradycji niepodległościo-
wej, ale także pokazujemy
okres ogromnych zmian cywili-
zacyjnych Europie, za którymi
w Wielkopolsce nadążyliśmy.
– W tej narracji ważna jest
nie tylko opowieść o wal-
kach 1919 r. Dlaczego?
– Mało upowszechniona jest
wiedza o tym, że Poznań był
stolicą Polaków zaboru pru-
skiego, którzy od 11 listopa-
da 1918 r. zaczynali budować
polskie państwo. Powstanie
zbrojne wybuchło 27 grudnia,
ale struktury wojskowe i cywil-
ne kształtowały się już wcze-
śniej. Od 3 do 5 grudnia
obradował w Poznaniu Polski
Sejm Dzielnicowy, w którym
uczestniczyli Polacy, przedsta-
wiciele wszystkich regionów
zaboru pruskiego. Chodziło nie
tylko o Wielkopolskę.
– Na co warto zwrócić uwagę,
śledząc w ekspozycji prze-
bieg powstania Wielkopol-
skiego?
– Na to, jak równolegle z orga-
nizowaniem się sił zbrojnych
i działaniami militarnymi Po-
lacy z zaboru pruskiego dobija-

li się do Europy, upominając
się o przynależność do państwa
polskiego. W tej części ekspozy-
cji zastosowaliśmy pomoce
multimedialne. Dużo jest sta-
nowisk dźwiękowych, które
przekazują krótkie fragmenty
wspomnień, korespondencji,
rozkazów, cytaty z prasy. Waż-
ne teksty, gdyby pozostały tyl-
ko wydrukowane, są trudne
do przeczytania. Są też stano-
wiska filmowe, m.in. z doku-
mentem o Polskim Sejmie
Dzielnicowym. Jest „film nie-
my” – zmontowany ze zdjęć re-
porterskich Kazimierza Grege-
ra, prekursora fotografii repor-
terskiej. Chodzi o to, by poka-
zać to, co w konkretnej
fotografii najważniejsze, a zwła-
szcza ludzi i detale.
– W jaki sposób wystawa
opowiada o Wielkopolanach
i życiu cywilnym w czasie po-
wstania?
– Głównie poprzez dokumenty
życia codziennego – kartki
na opał, banknoty, legitymacje.
Jest tam na przykład legityma-
cja „Szczegółowego Komisarza
zdawczego Rządu niemieckie-
go, przy zdawaniu zarządu cy-
wilnego prowincji poznań-
skiej”, który zdawał struktury
dawnej władzy. Pięknym doku-
mentem jest telegram ślubny
powstańca Antoniego Ratajcza-
ka, który tuż przed rozejmem
w Trewirze ożenił się i wrócił
na front.
Dużo jest drobnych przedmio-
tów i tzw. galanterii patriotycz-
nej – kart pocztowych,
widokówek. Przez dziesiątki
lat ktoś je przechowywał, chro-
nił. Na telegramach ślubnych
zamiast całujących się gołąb-
ków widnieje polskie godło, bo
z Polską wiązano lepszą przy-
szłość. Przez takie drobiazgi
widać człowieka – żołnierza,
działacza państwowego, oby-
watela. �

Wystawę poświęconą Po-
wstaniu Wielkopolskiemu
można oglądać do 8 marca
w Narodowym Muzeum
Rolnictwa w Szreniawie.

Prezentuje eksponaty ze
zbiorów prywatnych Eligiusza
Tomkowiaka – historyka i re-
gionalisty, z Muzeum Regional-
nego w Stęszewie oraz ze
zbiorów własnych muzeum
w Szreniawie. Na wystawę zło-
żyły się m.in. umundurowania
kombatanckie, odznaczenia
przyznawane za udział w po-
wstaniu i walkę o niepodle-
głość, militaria, sztandary
i chorągwie, plakaty, pocztów-
ki, obrazy, legitymacje i prze-
pustki powstańcze, dyplomy
oraz patenty. Szczególnie boga-
ty i interesujący jest zbiór foto-

grafii. Oprócz trady-
cyjnych portretowych
i grupowych zdjęć powstańców
upamiętniających oddziały
i pułki, prezentowane są zdję-
cia przedstawiające personel
medyczny i powstańców prze-
bywających w szpitalach oraz
portrety pośmiertne powstań-
ców poległych w czasie walk.
Do najcenniejszych zabytków
należy chorągiew wykonana
podczas oblężenia Chełmży
oraz odznaka „Wielkopolska
Matkom Poległych”.

Muzeum wydało książkę
„Zwycięskie Powstanie
1918/1919”, która zawiera ma-
teriały z sesji popularnonauko-
wej „Udział mieszkańców wsi
w Powstaniu Wielkopolskim.”,
zorganizowanej w październi-
ku. RJ

Wieś i powstanie
90. rocznicę wybu-

chu Powstania Wielko-
polskiego, upamiętnia wystawa
zatytułowana „Naród Sobie”,
otwarta 19 grudnia w Muzeum
Początków Państwa Polskiego
w Gnieźnie. Wystawa, której pa-
tronuje „Monitor Wielkopolski”,
eksponuje ofiarny udział gnieź-
nian i mieszkańców ziemi gnieź-
nieńskiej w powstaniu,
a zwłaszcza w ciężkich walkach
na froncie północnym
– pod Szubinem, Rynarzewem
oraz Inowrocławiem. Wśród kil-
kuset eksponatów są m.in. mun-
dury wojsk wielkopolskich
i kombatanckie, sztandary, ma-
py i afisze. Bogaty jest zbiór fo-
tografii, wśród nich przedsta-
wiające Gniezno w przededniu
powstania oraz obiekty wojsko-
we na terenie miasta i zdjęcia

Miasto przy froncie

Obok militariów i obiektów artystycznych zwracają uwagę
pamiątki osobiste, związane z uczestnikami powstania.

żołnierzy wykonane przez gnieź-
nieńskich fotografów.

Ekspozycję uzupełnia prezen-
tacja działalności Towarzystwa
Pamięci Powstania Wielkopol-
skiego. Wystawie, która potrwa
do końca lutego, towarzyszy

program edukacyjny, na który
składają się m.in. lekcje muze-
alne dla dzieci poświęcone sym-
bolom narodowym. Zwiedzający
otrzymują okolicznościowy in-
formator i wydanie specjalne
„Monitora Wielkopolskiego”. RJ

FO
T.

AR
C

H
IW

U
M

M
PP

P
W

G
N

IE
ŹN

IE

Nagrody honorowe Towarzy-
stwa Pamięci Powstania Wiel-
kopolskiego 1918-1919 „Dobosz
Powstania Wielkopolskiego”
uroczyście wręczono 10 grud-
nia 2008 roku w Pałacu Dzia-
łyńskich w Poznaniu. Statuetki
„Dobosza”, będące miniaturą
pomnika stojącego w Śremie,
w tym roku otrzymali: Zdzisław
Grot (nagroda przyznana po-
śmiertnie), Zenon Brembor,
Zygmunt Duda, Antoni Fornal-
ski, Jarosław Łuczak, Lidia No-
wak, Zbigniew Pilarczyk oraz
Towarzystwo im. Hipolita Ce-
gielskiego. Laureatami „Dobo-
szy”, wręczanych w tym roku
po raz czternasty, są m.in. histo-
rycy, regionaliści, artyści, muze-
alnicy oraz instytucje, które
swymi upowszechniają tradycję
zrywu powstańczego. RJ

„Dobosze”
za pamięć
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Po raz pierwszy w regio-
nalnych obchodach rocz-
nicowych Powstania

Wielkopolskiego udział wzięli
przedstawiciele najwyższych
władz państwowych. 27 grud-
nia w uroczystościach pod Po-
mnikiem Powstańców Wiel-
kopolskich w Poznaniu uczest-
niczyli prezydent Lech Kaczyń-
ski i premier Donald Tusk.

– Jeżeli obchodzimy 90. rocz-
nicę odzyskania przez Polskę
niepodległości, nie możemy za-
pomnieć o Powstaniu Wielko-
polskim – powiedział pre-
zydent Lech Kaczyński. – Pa-
miętamy o tym, tak samo, jak
pamiętamy o tym, że przed po-
nad tysiącem lat tu właśnie,
na terenie Wielkopolski, w Po-
znaniu i Gnieźnie powstawało
nasze państwo.

– Tu Polacy pokazali, że po-
trafią nie tylko się bić, ale i po-
trafią budować i organizować
– mówił premier Donald Tusk.
Premier podkreślił, że rocznica
wybuchu Powstania Wielkopol-
skiego jest jednym z niewielu
polskich świąt historycznych,
które możemy czcić z uśmie-
chem na twarzy.

Uroczystości rocznicowe
otworzył marszałek Marek
Woźniak, główny organizator
tegorocznych obchodów. – Wiel-
kopolanom wolności nie daro-
wano – powiedział marszałek.
– Swoje miejsce w niepodległej
Rzeczypospolitej wywalczyli
sami. Kosztem tysięcy zabitych
i rannych. Podejmując walkę
zbrojną, udowodnili nie tylko
jaką cenę są w stanie zapłacić
za wolność, udowodnili też
ogromne umiejętności organi-
zacyjne i zdolności łączenia się
ponad podziałami.

Pod pomnikiem odbył się
apel poległych. Wieńce i kwiaty
złożyli przedstawiciele władz
państwowych, delegacje samo-
rządu województwa oraz wiel-
kopolskich miast i powiatów,
kombatanci i młodzież.

Następnie uczestnicy obcho-
dów przeszli do poznańskiej fa-
ry, gdzie odprawiono mszę
w intencji Powstańców Wielko-
polskich. W trakcie przemar-
szu przedstawiciele władz
państwowych i samorządowych
złożyli kwiaty pod tablicami
i pomnikami upamiętniającymi
wydarzenia i bohaterów po-
wstania.

Nabożeństwu przewodniczył
metropolita gnieźnieński abp
Henryk Muszyński. – Powsta-
nie Wielkopolskie było pierw-
szą polską „Solidarnością”
– powiedział w homilii metro-
polita poznański abp Stanisław
Gądecki. Podkreślił, że nie wol-
no sprowadzać znaczenia po-
wstania jedynie do przywróce-
nia niepodległości Wielkopol-
sce. Przyczyniło się ono bowiem
w znaczący sposób do zbudowa-
nia II Rzeczypospolitej.

Uroczystości 90. rocznicy wy-
buchu Powstania Wielkopol-

Z uśmiechem na twarzy
„Zwyciężyliśmy” – tym słowem o 90. rocznicy wybuchu Powstania Wielkopolskiego
w całej Polsce przypomniały wielkie plakaty i billboardy.

W regionalnych obchodach 90. rocznicy wybuchu Powstania Wielkopolskiego
udział wzięli przedstawiciele najwyższych władz państwowych – prezydent
Lech Kaczyński i premier Donald Tusk.

skiego odbyły się także w War-
szawie. Przed Grobem Niezna-
nego Żołnierza wieńce złożyli:
przedstawiciele samorządów
województwa wielkopolskiego
i mazowieckiego, Ministerstwa
Obrony Narodowej, Towarzy-
stwa Pamięci Powstania Wiel-
kopolskiego i harcerze.

Wicemarszałek województwa
wielkopolskiego Wojciech Jan-
kowiak przypomniał, że uro-
czystość przed Grobem Nie-
znanego Żołnierza nawiązuje
do tradycji międzywojennej,
kiedy w tym miejscu kwiaty
i wieńce składali powstańcy
wielkopolscy.

Powstańcze obchody w Po-
znaniu zwieńczyło widowisko
plenerowe na placu Wolności,
będące artystyczną wizją „naj-
dłuższej wojny nowoczesnej
Europy”. Spektakl zrealizowa-
ny z udziałem kilkuset akto-
rów, tancerzy, śpiewaków,
muzyków i statystów transmi-
towała telewizyjna „jedynka”,
a obejrzało go ponad 1,3 mln
widzów. Widowisko wyreżyse-
rował poznaniak Filip Bajon.
Współtwórcami byli: Andrzej
Kowalczyk (scenografia), Krze-
simir Dębski (muzyka), Ewa
Wycichowska (choreografia).

Tego samego dnia w Auli
UAM odbyła się prapremiera
kompozycji Jacka Sykulskiego
zatytułowanej „Wolności nad-
szedł czas”, którą artysta przy-
gotował specjalnie na za-
mówienie marszałka Marka
Woźniaka. Orkiestrą Filharmo-
nii Poznańskiej dyrygował
Marcin Sompoliński. W znako-
mitym koncercie wystąpiły Po-
znański Chór Chłopięcy, Chór
Kameralny, Chór Akademicki
UAM oraz soliści.

– Założone cele udało się zre-
alizować w stu procentach
– podsumował ogólnopolską
kampanię promocyjną obcho-
dów marszałek Marek Woźniak.
– O tej ważnej nie tylko dla
Wielkopolski rocznicy napraw-
dę było głośno w całym kraju.

Samorząd województwa sfi-
nansował główne działania
promocyjne i wydarzenia arty-
styczne upamiętniające po-
wstanie, a także wiele inicja-
tyw lokalnych – m.in. wystaw,
wydawnictw i projektów edu-
kacyjnych. Wiele z nich będzie
miało miejsce również w ro-
ku 2009, który wolą radnych
sejmiku jest Rokiem Powstania
Wielkopolskiego.

„Pragniemy, żeby w roku
Powstania Wielkopolskiego by-
ła popularyzowana wiedza
i przywracana pamięć o tych,
którzy walczyli i budowali na-
szą niepodległość w gminach,
powiatach całej Wielkopolski
(...) apelujemy o kontynuowa-
nie inicjatyw przygotowanych
z okazji 90. rocznicy wybuchu
powstania w roku 2009” – czy-
tamy w specjalnej uchwale sej-
miku. RJ
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Pod Pomnikiem Powstańców Wielkopolskich
tradycyjnie spotkali się przedstawiciele
kilku pokoleń Wielkopolan.

27grudnia.pl – to tytuł widowiska plenerowego, które na placu Wolności obejrzeli mieszkańcy Poznania i goście.

Sceny symbolizujące powstańcze walki
na ulicach Poznania.

W historycznym korowodzie nie mogło zabraknąć wozu Drzymały.

Uczestnicy koncertu „Wolności nadszedł czas” wspólnie odśpiewali „Rotę”.
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Artur Boiński

Dojeżdżasz codziennie po-
ciągiem kilkanaście albo
kilkadziesiąt kilometrów

do pracy czy szkoły? Mamy dla
ciebie dobrą wiadomość: kom-
fort twojej podróży znacząco się
podniesie. Jeżeli wierzyć zapew-
nieniom decydentów, zapomnisz
o niedogrzanych lub przegrza-
nych wagonach, hałasie, powol-
nej jeździe, niedogodnym
rozkładzie jazdy. Kiedy to na-
stąpi? Jeżeli będziesz miał
szczęście – już za kilka lat;
w najgorszym razie – w ciągu
dekady. Tyle ma potrwać całko-
wita wymiana lub generalny re-
mont taboru jeżdżącego dziś
na liniach regionalnych. Skąd
ta zmiana? Taki ma być docelo-
wy efekt tego, że kolejowe prze-
wozy regionalne przestały być
częścią państwowego molocha
PKP SA, a stały się własnością
regionalnych samorządów.

Miliardy na pociągi

Spółka PKP Przewozy Regio-
nalne od 1 stycznia znalazła się
w rękach samorządów szesna-
stu województw. Wielkopolsce
– w wyniku przeliczeń na pod-
stawie specjalnego algorytmu
– przypadło 9,7 procent z regio-
nalnego kolejowego tortu.

Samorządy wojewódzkie dłu-
go negocjowały z rządem zasa-
dy przejęcia spółki. Najdłużej
kontrowersje utrzymywały się
wokół kwestii finansowania
niezbędnych inwestycji w zuży-
tą infrastrukturę regionalnych
przewozów. Uroczyste podpisa-
nie ostatecznej umowy nastą-
piło 9 grudnia w Warszawie.

Jakie finansowe gwarancje
na kolejowe przedsięwzięcia
dał województwom rząd? Jak
podkreśla zaangażowany w ne-
gocjacje wicemarszałek Woj-
ciech Jankowiak, w sumie
na zakupy nowych pojazdów
powinny w ciągu dziesięciu lat
zostać wydane pieniądze w nie-
spotykanej w powojennej histo-

rii PKP skali. Przede wszyst-
kim, od 2010 roku, z 14 do 14,75
procent wzrośnie udział regio-
nalnych samorządów w podat-
ku CIT. Zapisano też konkretne
kwoty. Do roku 2015 na wspo-
mniany cel trafi do woje-
wództw: 175 milionów złotych
z Programu Operacyjnego In-
frastruktura i Środowisko, 800
milionów złotych z Funduszu
Kolejowego, 700 milionów zło-
tych z rezerwy celowej budżetu
państwa. W latach 2016-2020
(szczegóły będą ustalone
po przyjęciu nowej perspektywy
finansowej UE) z budżetu
i środków unijnych na regional-
ne koleje samorządy dostaną
w sumie do 3,85 miliarda zło-
tych. Te pieniądze mają zostać
podzielone pomiędzy 16 woje-
wództw.

Komfort na kołach

Jak będzie wyglądała podróż
koleją po całkowitym odnowie-
niu taboru, można zobaczyć
w Wielkopolsce już dziś na li-
niach niezelektryfikowanych,
obsługiwanych przez nowocze-
sne szynobusy.

W grudniu do eksploatacji
zostały wprowadzone kolejne
dwa, będące własnością woje-
wództwa wielkopolskiego. To
dwuczłonowe, 320-osobowe po-
jazdy z napędem spalinowym,
wyprodukowane przez firmę
PESA Bydgoszcz. W barwach
Wielkopolski jeżdżą więc już 22
szynobusy (9 z ZNTK Poznań
i 13 z Bydgoszczy) o napędzie
spalinowym, co wystarcza
na pełne pokrycie potrzeb na
liniach niezelektryfikowanych.

– Warto zaznaczyć, że pojaz-
dy z ZNTK były pierwszymi
w kraju autobusami szynowy-
mi zakupionymi przez samo-
rząd, a województwo wiel-
kopolskie jest liderem wśród
samorządów jeżeli chodzi
o ilość posiadanego tego rodza-
ju taboru szynowego – podkre-
śla Jerzy Kriger, dyrektor
Departamentu Transportu

Eldorado w dziesięć lat?
Co oznacza przejęcie przez samorządy województw spółki PKP Przewozy Regionalne.

UMWW. – W sumie na zakup
wszystkich autobusów szyno-
wych w latach 2002-2008 wy-
dano w Wielkopolsce ponad
141 milionów złotych.

W całości przewozów regio-
nalnych w Wielkopolsce te,
na których jeżdżą szynobusy,
stanowią około 1/4. W komfor-
cie można podróżować na tra-
sach: Piła – Wałcz, Krzyż – Piła
– Chojnice, Wolsztyn – Poznań,
Poznań – Wągrowiec – Gołańcz,
Leszno – Zbąszynek, Głogów
– Leszno – Krotoszyn – Ostrów
Wlkp., Jarocin – Leszno.

Dlaczego podróż szynobusami
jest tak komfortowa? Pojazdy
są klimatyzowane, przystoso-
wane do przewozu osób niepeł-
nosprawnych na wózkach, po-
siadają głosowy i wizualny sys-
tem informowania pasażerów,
wyposażone są w system moni-
toringu, ich konstrukcja powo-
duje, że podróż staje się cichsza.
Autobusy szynowe są też tańsze
w eksploatacji dzięki nowocze-
snym silnikom i mniejszej ma-
sie. Kabiny maszynisty po obu
stronach pojazdu ułatwiają
i przyspieszają zmianę kierun-
ku jazdy. Pojazdy trudniej ule-
gają zniszczeniu dzięki zasto-

sowaniu powłok antygrafiti
i wyposażeniu w „wandalood-
porne” fotele.

„Żółtki” do lamusa

– Jednym z celów samorządu
województwa wielkopolskiego
jest zastąpienie także obecnie
eksploatowanego taboru elek-
trycznego nowym, który za-
pewni lepszy komfort
podróżowania, zwiększenie
maksymalnych prędkości, a co
za tym idzie – skrócenie czasu
podróży, obniżenie kosztów
eksploatacyjnych – zapewnia
dyrektor Kriger. – Szacuje się,
że aby zastąpić wysłużony już
tabor elektryczny i w pełni za-
bezpieczyć potrzeby przewozo-
we na liniach zelektry-
fikowanych, należałoby wpro-
wadzić około 100 nowych elek-
trycznych zespołów trakcyj-
nych (EZT).

Jest oczywiste, że budżetu
żadnego województwa nie stać
na tak olbrzymią inwestycję.
A jednak na horyzoncie poja-
wia się szansa, że wysłużone
„żółtki” zostaną zastąpione
przez pojazdy równie nowocze-
sne jak szynobusy. Z jednej

strony pozwoli na to udział
w podziale wspominanego już
tortu inwestycyjnego, zagwa-
rantowanego samorządom
przez rząd. Z drugiej – plano-
wane tak czy inaczej przez wła-
dze województwa zakupy,
w których pomogą fundusze
unijne.

W ramach Wielkopolskiego
Regionalnego Programu Ope-
racyjnego na lata 2007 – 2013
planuje się zakup 22-24 EZT,
które będą głównie eksploato-
wane na liniach o dopuszczal-
nej prędkości do 160 km/h.
Orientacyjny koszt projektu
wynosi prawie 143 miliony eu-
ro! Połowa tej kwoty pochodzić
będzie z Europejskiego Fundu-
szu Rozwoju Regionalnego. Te
pociągi powinny trafić na wiel-
kopolskie tory w latach 2010-
2013.

Inwestycje dla milionów

Długość linii kolejowych,
na których wykonywane są
przewozy pasażerskie w woje-
wództwie wielkopolskim, to po-
nad 1600 kilometrów. Stan tej
infrastruktury nie jest zadowa-
lający i konieczna jest jak naj-

szybsza modernizacja torów.
Sam bowiem zakup najnowo-
cześniejszych nawet pojazdów
nic nie da. Nowe szynobusy
i EZT nie będą bowiem mogły
wykorzystać swoich możliwości
(głównie chodzi o szybkość jaz-
dy) na zdezelowanych liniach.

– Inwestycje torowe są
od nas zależne tylko w małym
stopniu – zastrzega wicemar-
szałek Wojciech Jankowiak.
– Jako województwo przezna-
czamy pieniądze z WRPO
na modernizację dwóch linii. To
jednak głównie należy do PKP
PLK – właściciela torów. Inwe-
stycje są prowadzone na trasie
Warszawa-Berlin, będą też
na liniach do Wrocławia
i do Szczecina. Chodzi o to, by
podróż, także ta w wymiarze
regionalnym, trwała krócej.

Wspomniane dwie linie, któ-
rych modernizację postanowiło
wspomóc województwo, zostały
także zapisane w WRPO. Cho-
dzi o trasy: Sulechów – Luboń
na odcinku Wolsztyn – Luboń
(za prawie 32 miliony euro)
i Poznań Wschód – Bydgoszcz
na odcinku Poznań Wschód
– Gołańcz (prawie 49 milionów
euro).

Eldorado na torach w dzie-
sięć lat – ale po co? Na to pyta-
nie odpowiedzieć mogą liczby.
Samorząd województwa i tak
jest zobowiązany dofinansować
przewozy regionalne. W Wiel-
kopolsce z roku na rok wydaje
się na to ze wspólnej kasy co-
raz więcej pieniędzy. W 2007
roku były to nakłądy na pozio-
mie 72 milionów złotych, w ro-
ku 2008 – 74,1 mln,
a na rok 2009 zaplanowano
aż 80,5 mln. Zwiększa się licz-
ba regionalnych pociągów wy-
jeżdżających co dobę
na wielkopolskie tory – z 334
w roku 2007 do 415 w ro-
ku 2009. Rocznie podróżuje ni-
mi 23-24 miliony osób! To dla
nich właśnie dobrą wiadomo-
ścią jest fakt, że województwo
stało się udziałowcem spółki
PKP Przewozy Regionalne. �

PPrrzzee  mmyy  ssłłaaww  
SSmmuull  sskkii
rraadd  nnyy  sseejj  mmii  kkuu  ((PPiiSS))
ddyy  rreekk  ttoorr  pprroo  jjeekk  ttuu
ww PPKKPP SSAA::

– Pro jekt usa mo rzą -
do wie nia PKP Prze -
wo zy Re gio nal ne był
re ali zo wa ny przez
bli sko 1,5 ro ku, 
mi mo zmia ny rzą du.

Dzię ki dzia ła niu po nad po dzia ła mi po li tycz ny -
mi na ko lei mo gą za cho dzić, przy spo łecz nym
spo ko ju, bar dzo istot ne zmia ny. Usa mo rzą do -
wie nie prze wo zów re gio nal nych to ogromna
szan sa dla roz wo ju trans por tu ko le jo we go
w Pol sce. Tak że dzię ki wiel ko pol skim sa mo -
rzą dow com – wi ce mar szał ko wi Woj cie cho wi
Jan ko wia ko wi i dy rek to ro wi Je rze mu Kri ge ro -
wi – uda ło się uzy skać od rzą du ta kie 

gwa ran cje fi nan so wa nia in we sty cji, ja kich
do tej po ry prze wo zy re gio nal ne ni gdy nie wi -
dzia ły. Tyl ko do 2013 ro ku to bę dą 4 mi liar dy
zło tych! Gwa ran tu ję, że już w cią gu 4-5 lat
bę dą wi docz ne wy raź ne po zy tyw ne efek ty
pod ję tych te raz de cy zji.
Co da lej z for mą or ga ni za cyj ną PKP Prze wo zy
Re gio nal ne? By łem i je stem zwo len ni kiem
re gio nal nych przed się biorstw, któ re ope ru ją
na mniej szym ob sza rze, a nie w ca łej Pol sce.
Ist nie je prze cież istot na roz bież ność w za kre -
sie trans por tu ko le jo we go mię dzy wo je wódz -
twem wiel ko pol skim a pod kar pac kim czy
świę to krzy skim. 
My ślę, że w ska li kra ju mo gło by funk cjo no -
wać 5 lub 6 ta kich spół ek.
Prze my sław Smul ski od po wia dał w PKP
za pro ces usa mo rzą do wie nia ko lei; współ -
pra co wał naj pierw z mi ni strem Je rzym 
Po lacz kiem (PiS), a ostat nio z mi ni strem 
Ce za rym Gra bar czy kiem (PO).

Jed nym z ce lów sa mo rzą du wo je wódz twa wiel ko pol skie go, któ re go re ali za cję uła twi przejęcie prze wo zów re gio nal nych, jest za stą pie nie obec nie eks plo ato wa ne go ta bo ru elek trycz ne go no wym,
któ ry za pew ni lep szy kom fort po dró żo wa nia, ta ki, jak na li niach ob słu gi wa nych przez szy no bu sy.
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– Co sta ło się z ko le ja mi re -
gio nal ny mi 1 stycz nia 2009
ro ku?
– W miej sce PKP SA, któ re by -
ły wła ści cie lem stu pro cent
udzia łów w spół ce ak cyj nej, ja -
ką są PKP Prze wo zy Re gio nal -
ne, we szło 16 wo je wództw.
Pa trząc for mal nie, po za zmia -
ną wła ści cie la, w tym dniu…
nic się nie sta ło. Or ga ny spół -
ki, jej sta tut i tak da lej na ra zie
po zo sta ły bez zmian. Te raz to
od sa mo rzą dów za le ży, co z ty -
mi ele men ta mi się sta nie.
– Pa sa że ro wie, któ rzy wsie -
dli 4 stycz nia do „swo ich” po -
cią gów w Ko ni nie, Gnieź nie
czy Lesz nie, żad nych zmian
nie za uwa ży li.
– Bo trze ba ja sno i uczci wie po -
wie dzieć, że ja ka kol wiek zmia -
na wła ści cie la, a na wet
or ga nów spół ki czy jej sta tu tu
w tak ol brzy miej fir mie nie
przy nie sie wi docz nych re zul ta -
tów z dnia na dzień. Po zy tyw ne
skut ki zmian mo gą być od czu -
wal ne po pew nym cza sie
w efek cie po dej mo wa nych dzia -
łań or ga ni za cyj nych i in we sty -
cyj nych.
– Ale ca łe to usa mo rzą do wie -
nie ko le jo wych prze wo zów
re gio nal nych ma przy nieść
ko rzy ści pa sa że rom?
– Oczy wi ście! One przede
wszyst kim bę dą od czu wal ne
dzię ki in we sty cjom, ja kie zo -
sta ną po czy nio ne w spół ce
przez naj bliż sze la ta. Cho dzi
o za ku py no we go sprzę tu i mo -
der ni za cję obec ne go. To bę dzie
moż li we dzię ki pie nią dzom,
któ rych gwa ran cję sa mo rzą -
dom uda ło się wy ne go cjo wać
z rzą dem. Mo wa tu łącz nie
o 7,5 mi liar da zło tych, a więc
o na kła dach, ja kich w ta kiej
kon cen tra cji nie by ło w po wo -
jen nej hi sto rii PKP!
– Sa mo rząd wo je wódz twa
od lat chwa li się tym, że in we -
stu je w no wo cze sny ta bor ko -
le jo wy. Czy więc bez usa -
mo rzą do wie nia prze wo zów re -
gio nal nych in we sty cji, o któ -
rych pan mó wi, by nie by ło?

– My tak czy owak w Wiel ko -
pol skim Re gio nal nym Pro gra -
mie Ope ra cyj nym ma my
za pi sa ną od po wied nią kwo tę
na no wy ta bor – naj więk szą
zresz tą w ska li kra ju. To jed -
nak tyl ko część nie zbęd nych
za ku pów. Wy ne go cjo wa ne pie -
nią dze po zwo lą w cią gu dzie -
się ciu lat zmo der ni zo wać
prak tycz nie ca ły ta bor spół ki
PKP Prze wo zy Re gio nal ne. To
w ska li kra ju jest 880 elek -
trycz nych ze spo łów trak cyj -
nych, kil ka set wa go nów,
do te go lo ko mo ty wy. Pra wie
wszyst kie z nich znaj du ją się
dziś w bar dzo złym sta nie tech -
nicz nym.
– Czy li naj póź niej za dzie sięć
lat po dró żu ją cy na wszyst -
kich li niach re gio nal nych
w Wiel ko pol sce po ja dą w tak
kom for to wych wa run kach,
jak dziś ci, któ rzy po dró żu ją
szy no bu sa mi na li niach nie -
ze lek try fi ko wa nych?
– Do kład nie tak.
– Ja kie bę dą in ne po zy ty wy
dla pa sa że rów?
– Dzię ki no wo cze sne mu ta bo -
ro wi i jed no cze snej mo der ni za -
cji li nii ko le jo wych po cią gi bę dą
mo gły jeź dzić szyb ciej, a więc
skró ci się czas po dró ży. Re zer -
wy fi nan so we, z któ rych mo gą
wy ni kać ko lej ne ko rzy ści,
tkwią w zmie nio nej sy tu acji or -
ga ni za cyj nej spół ki. PKP Prze -
wo zy Re gio nal ne, funk cjo nu jąc
w gru pie PKP SA, nie by ły wła -
ści wym part ne rem w ne go cja -
cjach cen usług za ma wia nych
w sio strza nych spół kach. Cho -
dzi głów nie o opła ty za do stęp
do to rów, za ener gię elek trycz -
ną, za pa li wo.
– By ło to ne go cjo wa nie ze sa -
mym so bą?
– Prze wo zy Re gio nal ne mu sia -
ły się pod po rząd ko wać pew nej
glo bal nej po li ty ce w ra mach
struk tur PKP. Obok spraw eko -
no micz nych jest też kwe stia
ne go cjo wa nia ko rzyst niej szej
z punk tu wi dze nia re gio nal -
nych po trzeb siat ki po łą czeń.
– To ro dzi na dzie ję tak że dla

Krok ku Kolejom Wielkopolskim
Z wi ce mar szał kiem Woj cie chem Jan ko wia kiem roz ma wia Ar tur Bo iń ski

do ma ga ją cych się po wro tu
za wie sza nych czy li kwi do wa -
nych przez la ta po łą czeń
w Wiel ko pol sce…
– Mo że my roz wa żać przy wró -
ce nie pew nych po łą czeń, ale je -
że li sa mo rząd znaj dzie pie -
nią dze, by wię cej do pła cać. Nie
moż na z pew no ścią li czyć na to,
że ta spół ka bę dzie wy ko ny wa -
ła wszel kie prze wo zy, ja kie się
za ma rzą pa sa że rom. Mu si się
kie ro wać okre ślo nym ra chun -
kiem eko no micz nym, bo

w prze ciw nym ra zie zban kru -
tu je. To, że je ste śmy wła ści cie -
lem spół ki, nie ozna cza, że
wy łą cza my ra chu nek eko no -
micz ny.
– Ten ra chu nek eko no micz ny,
fi nan so we wa run ki usa mo -
rzą do wie nia PKP Prze wo zy
Re gio nal ne do sa me go koń -
ca by ły przed mio tem ne go -
cja cji mar szał ków z rzą dem.
Był ta ki mo ment, gdy my ślał
pan, że jed nak do te go prze -
ję cia nie doj dzie?

– Pa mię taj my, że już la tem zo -
sta ła przy ję ta usta wa, któ ra
prak tycz nie prze są dza ła o usa -
mo rzą do wie niu spół ki. Na
szczę ście rząd nie chciał prze -
ka za nia nam jej na za sa dzie
„bierz cie i się mar tw cie” i, co
praw da po pew nym cza sie, za -
czął z na mi roz ma wiać.
– Ja ki był punkt wyj ścio wy
tych roz mów, a co uda ło się
w cią gu tych kil ku mie się cy
uzy skać?
– Na po cząt ku wy glą da ło to
tak: do sta je cie spół kę war tą 1,3
mi liar da zło tych, któ ra wy cho -
dzi na ze ro i ma 120 czy 160
mi lio nów za pla no wa ne na in -
we sty cje. Po sta wi li śmy kil ka
wa run ków. Po pierw sze, że mu -
si my mieć za gwa ran to wa ny
do stęp do znacz nie więk szych
źró deł fi nan so wa nia in we sty cji
w ta bor, któ ry śred nio ma 28-
30 lat. Dru gi wa ru nek był ta ki,
że mo że my prze jąć spół kę od -
dłu żo ną, wol ną nie tyl ko
od sta rych, ale też od bie żą cych
zo bo wią zań. Trze cią kwe stią
by ło zre kom pen so wa nie nam
te go, że przed prze ję ciem spół -
ki są z niej wyj mo wa ne prze -
wo zy mię dzy wo je wódz kie,
któ re przy no szą sto sun ko wo
mniej sze stra ty. Za czę ły się
żmud ne ne go cja cje, żmud ne
wy li cza nie po trzeb nych kwot.
Naj więk szy pro blem był z tą
lu ką fi nan so wą po wsta ją cą
po wy ję ciu prze wo zów mię dzy -
wo je wódz kich. Osta tecz nie
prze wa ży ła za mó wio na do dat -
ko wa eks per ty za biz ne spla nu
spół ki, któ ra po twier dzi ła na -
sze ar gu men ty.
– Ma my więc 16 wła ści cie li
spół ki, któ rzy nie raz mo gą
mieć sprzecz ne in te re sy. Co
da lej?
– Mu si my prze jąć fak tycz ną
kon tro lę nad spół ką, a więc
w jej or ga nach umo co wać
przed sta wi cie li sa mo rzą dów.
Zmia ny w ra dzie nad zor czej
ma ją na stą pić w dru giej po ło -
wie stycz nia, na wal nym zgro -
ma dze niu. Za da niem ra dy
bę dzie zle ce nie au dy tu spół ki,

któ ry ma być ta ką fo to gra fią
te go, co fak tycz nie do sta li śmy.
Au dyt po zwo li za pro gra mo wać
dal sze dzia ła nia oraz bę dzie
pod sta wą do roz mów z za ło gą,
wśród któ rej – de li kat nie mó -
wiąc – jest at mos fe ra wy cze ki -
wa nia... Rów no le gle pra cu je my
nad zmia ną sta tu tu spół ki. 
Ma on uwzględ niać róż ne in te -
re sy wo je wództw i usta lić za sa -
dy funk cjo no wa nia tak, by nie
był to je den mo loch, ale szes na -
ście, na ra zie ści śle ze so bą złą -
czo nych, od dzia łów, któ re
w ra zie ta kiej po trze by bę dą
mo gły być ze spół ki wy od ręb -
nio ne.
– Czy usa mo rzą do wie nie PKP
Prze wo zy Re gio nal ne to krok
ha mu ją cy po wsta nie spół ki
Ko le je Wiel ko pol skie, czy
wręcz prze ciw nie – etap przy -
bli ża ją cy nas do jej stwo rze -
nia?
– Uwa żam to za krok na dro -
dze ku Ko le jom Wiel ko pol skim.
Weź my jed nak pod uwa gę, że
gdy by by ły moż li wo ści utwo -
rze nia tej spół ki wcze śniej, być
mo że wy si łek wo je wódz twa, by
to zmo der ni zo wać, mu siał by
być więk szy; a tak je ste śmy
par ty cy pan tem te go, co uda ło
się wy ne go cjo wać z rzą dem
w za kre sie fi nan so wa nia in we -
sty cji. Mam przy tym świa do -
mość, że zróż ni co wa nie
wo je wództw, je że li cho dzi
o zna cze nie dla nich prze wo -
zów ko le jo wych, jest bar dzo 
du że. Na dłuż szą me tę za rzą -
dza nie tą spół ką przy szes na -
stu tak zróż ni co wa nych
wła ści cie lach jest prak tycz nie
nie moż li we. Wcze śniej czy 
póź niej – z mo je go punk tu wi -
dze nia, ra czej wcze śniej – po -
win ni śmy do ko nać po dzia łu tej
spół ki. Py ta nie, czy wy łącz nie
w wy mia rze jed ne go wo je wódz -
twa, czy być mo że do ga dać się
z dwo ma, trze ma są sia da mi.
Je stem skłon ny twier dzić, że
ko rzyst niej szy był by ten dru gi
wa riant, ale tu wie le za le ży
od wo li po ten cjal nych part ne -
rów. �

Woj ciech Jan ko wiak był wi ce prze wod ni czą cym ze spo łu, któ ry
w imie niu wo je wództw ne go cjo wał z rzą dem wa run ki prze ję cia
spół ki PKP Prze wo zy Re gio nal ne, stał na cze le pod ze spo łów
usta la ją cych spra wy fi nan so we i or ga ni za cyj no -praw ne.

Dziś ta bor spół ki PKP Prze wo zy Re gio nal ne ma śred nio 28-30 lat. W cią gu de ka dy zo sta nie cał ko wi cie zmo der ni zo wa ny lub wy mie nio ny na no wy.
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Śpiewająca sesja

Świą tecz nych ak cen tów nie
mo gło za brak nąć też pod -
czas XXX se sji sej mi ku, któ -
ra od by ła się dwa dni
przed Wi gi lią.

Pod czas prze rwy za miast
zwy cza jo wy mi droż dżów ka mi
rad ni ra czy li się świą tecz ny mi
słod ko ścia mi.

Z ko lei w trak cie od by wa ją -
ce go się w tym dniu po sie dze -
nia Ko mi sji Kul tu ry Fi zycz nej
i Tu ry sty ki jej człon ko wie zo -
sta li ob da ro wa ni przez dy rek -
to ra De par ta men tu Spor tu

i Tu ry sty ki UMWW nie ty po wy -
mi pre zen ta mi. Każ dy do stał
ol brzy mią bomb kę z na pi sem
„Or lik 2012”.

Na to miast na za koń cze nie
se sji prze wod ni czą cy sej mi ku
Lech Dy mar ski za po wie dział: –
A te raz „Opo zy cyj ny ze spół ar -
ty stycz ny” w skła dzie: An drzej
Grzesz czak – akor de on, Zbi -
gniew Win czew ski – so lo. 

Za chę ce ni przy kła dem wspo -
mnia nych rad nych wszy scy,
któ rzy do trwa li do tej po ry, od -
śpie wa li wspól nie ko lę dę
„Wśród noc nej ci szy”.        ABO

„Opozycyjny zespół artystyczny”.
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Bombkowo-orlikowe prezenty pod choinkę.

W restauracji „Pod Pretekstem” odbyło się coroczne
przedświąteczne spotkanie marszałka województwa 
(z powodu choroby Marka Woźniaka reprezentowanego przez
wicemarszałka Wojciecha Jankowiaka) z dziennikarzami
zajmującymi się problematyką samorządową.
– Na co dzień jest tak: wy dzwonicie, pytacie, a my na drugi
dzień z drżącymi rękami otwieramy gazetę albo włączamy
telewizor, żeby zobaczyć, co tam będzie o nas… Ważne, żeby
w tym wszystkim podstawą była prawda, bo prawo do
własnych ocen ma przecież każdy z nas – mówił do
dziennikarzy Wojciech Jankowiak. I życzył, by świąteczny czas
był przede wszystkim okazją do „naładowania ducha”. 
Być może sprzyjała temu lektura podarowanej przybyłym
książki, w której zmarły w ubiegłym roku prof. Bronisław
Geremek opowiada o polskim przełomie roku 1989.        ABO

Z drżącymi rękami…
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– To był do bry rok dla Wiel -
ko pol ski – pod su mo wał go spo -
darz spo tka nia no wo rocz ne go
mar sza łek Ma rek Woź niak,
na któ re wzo rem lat ubie głych
za pro sił do au li uni wer sy tec kiej
par la men ta rzy stów, hie rar chów
Ko ścio ła, przed stawi cie li władz
wo je wódz kich, sa mo rzą dów po -
wia to wych i gmin nych, lu dzi
kul tu ry, na uki, me diów i biz ne -
su.

Mar sza łek z sa tys fak cją mó -
wił o trwa ją cych ob cho dach 90.
rocz ni cy wy bu chu Po wsta nia
Wiel ko pol skie go, któ re licz ny -
mi dzia ła nia mi pro mo cyj ny mi
i me dial ny mi, a tak że dzię ki
obec no ści 27 grud nia w Po zna -
niu przed sta wi cie li naj wyż -
szych władz pań stwo wych,
zy ska ły ogól no pol ską ran -
gę. 10-le cie sa mo rzą du wo je -
wództw sta ło się na to miast
oka zją do zor ga ni zo wa nia
w Po zna niu ogól no pol skiej kon -
fe ren cji, w któ rej udział wzię ły
wy bit ne oso bo wo ści pol skiej
na uki i po li ty ki, m.in. au to rzy
re for my sa mo rzą do wej.

Był to rok ak tyw nej obec no -
ści Wiel ko pol ski na are nie mię -
dzy na ro do wej. Do wo dem te go
jest współ pra ca mię dzy re gio -

Czas sa mo rzą du
Na tra dy cyj ne spo tka nie no wo rocz ne za pro sił part ne rów 
wiel ko pol skie go sa mo rzą du mar sza łek wo je wódz twa.

Sta tu et kę wrę czy ła lau re ato wi wdo wa po pi sa rzu – Ali cja Ka pu ściń ska.

nal na w ra mach „Pol sko -Nie -
miec kie go Part ner stwa Od ry”
czy wiel ko pol skie ini cja ty wy
na rzecz prze mian de mo kra -
tycz nych w Gru zji.

Ser decz ne po dzię ko wa nia
mar sza łek skie ro wał do wiel ko -
pol skich sa mo rzą dow ców współ -
uczest ni czą cych w re ali za cji
waż nych dla re gio nu przed się -
wzięć. Przy kła dem te go jest

współ pra ca w rzą do wym pro -
gra mie bu do wy bo isk spor to -
wych „Or lik 2012” oraz du że
za in te re so wa nie za da nia mi
Wiel ko pol skie go Re gio nal ne go
Pro gra mu Ope ra cyj ne go na la -
ta 2007-2013. Waż nym mo men -
tem spo tka nia by ło wrę cze nie
Na gro dy im. Ry szar da Ka pu -
ściń skie go. W Ro ku Po wsta nia
Wiel ko pol skie go Ka pi tu ła Na -

gro dy przy zna ła to za szczyt ne
wy róż nie nie Ste fa no wi Brat -
kow skie mu – wy bit ne mu pu bli -
cy ście, współ au to ro wi fil mu
„Naj dłuż sza woj na no wo cze snej
Eu ro py”. – Lau re at w wy jąt ko -
wy spo sób przy czy nił się do za -
cho wa nia w pa mię ci te go
wiel kie go wy da rze nia – po wie -
dział mar sza łek Ma rek Woź -
niak, fun da tor na gro dy.         RJ
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Otwarcie wystawy „Polska pięknieje”, koncert Urszuli
Dudziak i… degustacja pierogów, kapusty z grzybami 
oraz śledzi były głównymi elementami Polskiej Wigilii,
zorganizowanej 10 grudnia w brukselskiej siedzibie
Komitetu Regionów przez wszystkie polskie
przedstawicielstwa regionalne w Brukseli, Stałe
Przedstawicielstwo RP przy UE oraz Polską Organizację
Turystyczną. W imieniu polskich regionów do koło 600
gości przemawiał marszałek Marek Woźniak, będący też
szefem polskiej delegacji do Komitetu Regionów.       ABO

Nasze akcenty w Brukseli
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Przy dźwiękach kolęd i wigilijnym stole świętował rocznicę
swojego powstania Klub Wielkopolan w Brukseli. Jego
członkowie i sympatycy   w sumie około 70 osób  – spotkali
się w siedzibie Biura Informacyjnego Województwa
Wielkopolskiego. Klub, skupiający osoby pracujące 
w Brukseli, a przyznające się do wielkopolskich korzeni,
powstał w ubiegłym roku, jako pierwsza tego typu
inicjatywa w sercu UE. Przedsięwzięcie tak się spodobało,
że w ślady Wielkopolan poszły kolejne regiony.

W Au li UAM tra dy cyj nie już
od by ło się przed świą tecz ne
spo tka nie pra cow ni ków
Urzę du Mar szał kow skie go
Wo je wódz twa Wiel ko pol -
skie go.

– Wa sza fir ma jest znacz nie
star sza, niż my śli cie, bo się ga
ko rze nia mi 966 ro ku  – za sko -
czył zgro ma dzo nych skła da ją cy
ży cze nia do mi ni ka nin o. Woj -
ciech Prus. W ten spo sób na wią -
zał do po nad ty siąc let niej
tra dy cji pań stwo wo ści pol skiej,
któ ra ro dzi ła się na wiel ko pol -
skiej zie mi.

– Skąd się wzię ły świę ta? Na -
si pra dzia do wie, jak chcie li ko -
goś lub coś uczcić, to świę to wa li,

czy li… nic nie ro bi li. Nie z le ni -
stwa, ale wie dząc, że gdy bę dą
się zaj mo wa li co dzien ny mi
spra wa mi, nie po świę cą dość
cza su i uwa gi te mu, ko go chcą
uczcić – mó wił wi ce mar sza łek
Woj ciech Jan ko wiak, skła da jąc
pra cow ni kom ży cze nia w imie -
niu za rzą du wo je wódz twa. I tłu -
ma czył: – Te dni są po to, by nie
my śleć o kom pu te rach, do ku -
men tach czy be ne fi cjen tach, ale
by po świę cić czas so bie i bli -
skim. Spo tka nie by ło oka zją
do roz mów i skła da nia so bie ży -
czeń. Tak że – nie zwy kłą oka zją
do za śpie wa nia ko lę dy wspól nie
z ze spo łem Af fa bre Con ci nui,
któ re go wy stęp uświet nił ten
urzę do wy opła tek. ABO

1000 lat tradycji

Mło de ob li cze in sty tu cji o po nad ty siąc let niej tra dy cji.
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„So li dar ność Po ko leń” to ty tuł
jed ne go z rzą do wych pro gra -
mów wpro wa dza nych w ce lu
po pra wy sy tu acji osób 
doj rza łych na wy ma ga ją cym
ryn ku pra cy. W Wiel ko pol sce
ten pro gram obej mie oso by
już po 45 ro ku ży cia. 
Z do świad czeń eks per tów
wy ni ka, że ko rzyst ne bę dzie
tak że zbli ża nie ini cja tyw 
za wo do wych i ener gii lu dzi
sto sun ko wo mło dych np.
30-let nich do ini cja tyw 
po dej mo wa nych przez oso by
oko ło 50-let nie dys po nu ją ce
du żym do świad cze niem 
za wo do wym. Rów nież dla 
po wra ca ją cych z emi gra cji
przy go to wa no pro gram 
„Po wro ty”. Za in te re so wa ni
pro wa dze niem wła snej 
dzia łal no ści go spo dar czej 
bę dą mo gli otrzy mać 
wspar cie al bo z fun du szy
unij nych, al bo z re gio nal ne go
Fun du szu Pra cy.
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Pro gno zy są roz bież ne.
Jed ni uwa ża ją, że
przed nad cho dzą cym kry -

zy sem w 2009 ro ku się obro ni -
my, in ni twier dzą, że za gra ża
nam re ce sja. Otwar te po zo sta -
je py ta nie, jak du ża bę dzie ska -
la zwol nień w re gio nie i w ja ki
spo sób sa mo rząd wo je wódz twa
mo że prze ciw dzia łać fa li bez ro -
bo cia.

Eks por te rzy zwal nia ją

Z po wo du re ce sji In ter Groc -
lin już zwol nił po nad sto osób,
a za po wia da, że w za kła dach
w Gro dzi sku i Kar pic ku zli kwi -
do wa nych zo sta nie ko lej nych
kil ka set miejsc pra cy. Po wód?
Zna czą cy spa dek za mó wień.

W Kra jen ce, w Fa bry ce Me -
bli Ta pi ce ro wa nych Chri stia -
na pol zwol nio nych zo sta nie
300 osób, a to do pie ro po czą tek,
bo że by prze trwać, fa bry ka
mu si zo stać zre struk tu ry zo wa -
na. Eks port me bli padł, trze ba
szu kać in nych moż li wo ści pro -
duk cyj nych. Zwol nie nia za po -
wia da ją m.in. Ami ca Wron ki,
Ar dagh Glass w Uj ściu, Hu ta
Alu mi nium Ko nin, ko niń ska
spół ka Ro land In ter na tio nal
Pol ska. Ban ki zwal nia ją urzęd -
ni ków, ogra ni cza ją pro duk cję

fir my wy twa rza ją ce elek tro ni -
kę, ko ope ru ją ce m.in. z prze -
my słem mo to ry za cyj nym. 

Po Ma zow szu je ste śmy dru -
gim re gio nem, w któ rym eks -
por te rzy zgła sza ją naj więk sze
re duk cje, a to oni do mi nu ją
w go spo dar ce naj le piej roz wi -
nię tych re gio nów. W paź dzier -
ni ku 2008 r. Wo je wódz kie mu
Urzę do wi Pra cy w Po zna niu
zgło szo no in for ma cję o przy go -
to wa niu zwol nień gru po wych
dla 256 osób, mie siąc póź niej 
– już 1590. W paź dzier ni ku
w Wiel ko pol sce za re je stro wa -
nych by ło 81 907 bez ro bot -
nych, w li sto pa dzie bez pra cy
by ło już o 3 ty sią ce osób wię cej.

W Ko ni nie o zwol nie niach
w hu cie alu mi nium lu dzie mó -
wią du żo i z oba wą, lecz nie
ukry wa ją, że na dzie je wią żą ze
wspar ciem ze stro ny do rad ców
za wo do wych i z dzia ła nia mi
uła twia ją cy mi po now ną ak ty -
wi za cję za wo do wą. Hu ta przy -
go to wu je się do sko rzy sta nia
z pro gra mu out pla ce men tu,
któ ry spe cjal nie dla jej po trzeb
przy go tu je i prze pro wa dzi Wo -
je wódz ki Urząd Pra cy. In for -
ma cje na te mat sy tu acji
na ryn ku pra cy, kon sul ta cje ze
zwol nio ny mi pra cow ni ka mi,
przy go to wa nie ich do roz mów

Przed się bior czość kon tra kry zys
Jak sa mo rząd wo je wódz twa mo że wal czyć z wyż szym bez ro bo ciem?

kwa li fi ka cyj nych z no wy mi
pra co daw ca mi, udział w róż no -
rod nych warsz ta tach czy
wspar cie w za kła da niu wła snej
dzia łal no ści – to bez płat ne
dzia ła nia ofe ro wa ne fir mom
przez służ by pra cy.

Pie nią dze na trud ne cza sy 

Out pla ce ment w Pol sce jest
sto sun ko wo mło dą for mą
wspar cia, a Wo je wódz ki Urząd
Pra cy i je go agen dy kie ru je ją

do za in te re so wa nych w mo -
men cie, w któ rym jest ona
szcze gól nie po trzeb na. 

– Już wia do mo – mó wi Bar -
ba ra Kwa pi szew ska, wi ce dy -
rek tor WUP – że sa mo rząd
wo je wódz twa w tym ro ku
otrzy ma 173 mln zł z Mi ni ster -
stwa Pra cy i Po li ty ki Spo łecz -
nej na ak ty wi za cję osób
bez ro bot nych. Po dob ną kwo tą
dys po no wa li śmy w ubie głym
ro ku, ale te raz środ ki trze ba
bę dzie wy da wać jesz cze bar -

dziej ra cjo nal nie. Szczę śli wie
w tej ma te rii ma my do bre do -
świad cze nia. Z ostat nie go ra -
por tu mi ni ster stwa wy ni ka, że
wła śnie w Wiel ko pol sce fun du -
sze na za ło że nie wła sne go biz -
ne su, szko le nia, sta że pra cy
czy pra ce in ter wen cyj ne wy da -
wa ne są naj bar dziej efek tyw -
nie w ca łym kra ju. W nie -
któ rych przy pad kach wy prze -
dza ją nas je dy nie wo je wódz twa
lu bu skie lub ma zo wiec kie.

Zmia ny sy tu acji ży cio wych
wy zwa la ją ini cja ty wy, sty mu lu -
ją od waż niej sze za cho wa nia.
Są do wo dy, że wspar cie, ja kie
otrzy mu ją po szu ku ją cy no wej
dro gi ży cio wej ze stro ny służb
pra cy, jest sku tecz ne. Do fi nan -
so wa nie dzia łal no ści go spo dar -
czej dla osób po dej mu ją cych
pra cę na wła sny ra chu nek, wy -
po sa ża nie lub do po sa że nie sta -
no wisk pra cy dla bez ro bot nych,
jest w Wiel ko pol sce wy ko rzy -
sty wa ne stu pro cen to wo. 

W ubie głym ro ku aż 4766
osób otrzy ma ło wspar cie z po -
wia to wych urzę dów pra cy
na roz po czę cie dzia łal no ści we
wła snym biz ne sie. W fir mach
wpro wa dza się ela stycz ny czas
pra cy. Mło dzi lu dzie, zwłasz cza
ko bie ty, ko rzy sta ją z moż li wo -
ści po dej mo wa nia te le pra cy,

Są do wo dy, że wspar cie, ja kie otrzy mu ją po szu ku ją cy no wej
dro gi ży cio wej ze stro ny służb pra cy, jest sku tecz ne.
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a jak uczy do świad cze nie 
– przed się bior czość nie zna
gra nic.                    Ol ga Kun ze

Znajdź pro gram
dla sie bie

REKLAMA

Jak po win ny dzia łać sa mo rzą -
dy, by moż li wie naj le piej wy ko -
rzy stać do stęp ną po moc unij ną?
To py ta nie, któ re od do brych kil -
ku lat sta wia ją so bie wło da rze
gmin, po wia tów i wo je wództw.
Jed nym ze źró deł tej po mo cy
z UE jest Pro gram Ope ra cyj ny
Ka pi tał Ludz ki. To, by jak naj le -
piej po tra fi li wy ko rzy stać te
środ ki be ne fi cjen ci z pół noc nej
Wiel ko pol ski, by ło ce lem au to -
rów wy da nej nie daw no pu bli ka -
cji „Ana li za moż li wo ści wy ko -
rzy sta nia środ ków fi nan so wych
z Pro gra mu Ope ra cyj ne go Ka pi -
tał Ludz ki 2007-2013 wspo ma -
ga ją cych wdra ża nie ce lów

Radni książki piszą…
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i kie run ków dzia ła nia wy ni ka ją -
cych ze stra te gii roz wo ju po wia -
tów Pół noc nej Wiel ko pol ski”. 

Pra cę na pi sa li rad ny sej mi ku
Sła wo mir Po szwa oraz rad ny 

Pi ły Ra fał Zdzie re la, a re cen zo -
wał ją prof. dr hab. Ka zi mierz
Pa jąk, rek tor Pań stwo wej Wyż -
szej Szko ły Za wo do wej im. Sta ni -
sła wa Sta szi ca w Pi le. W swo jej
pra cy au to rzy wy szli od do kład -
ne go zba da nia struk tu ry geo gra -
ficz nej do tych czas przy zna -
wa nych środ ków w kon kur sach
ogła sza nych przez Wo je wódz ki
Urząd Pra cy w Po zna niu. Na -
stęp nie prze ana li zo wa li do ku -
men ty okre śla ją ce stra te gię
po szcze gól nych po wia tów z pół -
noc nej Wiel ko pol ski i ich jed no -
stek or ga ni za cyj nych pod ką tem
moż li wo ści wspar cia ich re ali za -
cji środ ka mi z POKL.            ABO

Jak, za cho wu jąc swo ją toż -
sa mość kul tu ro wą, pro wa -
dzić dia log mię dzy mło dy mi
ludź mi z róż nych stron Eu -
ro py? W ja ki spo sób mo gą
na to wpły wać od po wied nie
for my kształ ce nia mło dzie -
ży w cza sie wol nym? O tych
za gad nie niach mło dzi Wiel -
ko po la nie roz ma wia li ze
swo imi ró wie śni ka mi z kil -
ku eu ro pej skich re gio nów
pod czas spo tka nia w Wa len -
cji.

W Al bo ra che, w hisz pań skiej
Wa len cji od by ło się se mi na -
rium „Rów ne kształ ce nie mło -
dzie ży w wol nym cza sie:
kom pe ten cje dla dia lo gu in ter -
kul tu ral ne go”. Głów ną ideą
spo tka nia by ła pro mo cja dia lo -
gu in ter kul tu ral ne go po mię dzy
sy gna ta riu sza mi „Me mo ran -
dum do ty czą ce go współ pra cy
mię dzy na ro do wej w za kre sie
po li ty ki ds. mło dzie ży”, do ku -
men tu pod pi sa ne go przez
przed sta wi cie li 10 re gio nów
w 2007 ro ku w Bruk se li. 

W se mi na rium wzię ło
udział 60 osób z re gio nów: Wa -
len cja (Hisz pa nia), Emi lia -Ro -
ma gna (Wło chy), Akwi ta nia
(Fran cja), Kraj Lo ary (Fran -
cja), He sja (Niem cy), Va ester -
go tland (Szwe cja), Wiel ko-
pol ska i Dol ny Śląsk oraz z Wa -
lii i Mal ty. Wiel ko pol skę re pre -
zen to wa li przed sta wi cie le
De par ta men tu Edu ka cji i Na -
uki UMMW, na uczy cie le
i ucznio wie z Ze spo łu Szkół Po -
nad gim na zjal nych w Sta rej

Mło dzi Wiel ko po la nie w Wa len cji

Łu bian ce, I Li ceum Ogól no -
kształ cą ce go w Ka li szu, II
Li ceum Ogól no kształ cą ce go
w Ko ni nie. 

Uczest ni cy se mi na rium po -
dzie le ni zo sta li na trzy gru py.
W pierw szej eks per ci sie ci 10
re gio nów dys ku to wa li na te mat
przy szłych wspól nych dzia łań
do ty czą cych po li ty ki mło dzie żo -
wej w la tach 2009-2011. W dru -
giej gru pie ob ra do wa li na uczy-
cie le i eks per ci re pre zen tu ją cy
or ga ni za cje mło dzie żo we.

W ra mach se mi na rium
w Wa len cji przy go to wa no rów -
nież wi zy tę w ośrod kach mło -

dzie żo wych Co lec ti vo de Jó ve -
nes del bar rio de La Co ma 
– Ju lia Cen trum oraz Co le gio
May or de la Co ma, któ re re ali -
zu ją pro jek ty mło dzie żo we we
współ pra cy z Ko lum bią, Ni ka -
ra guą, a tak że z Mek sy kiem.
Z ko lei pod czas wi zy ty w CA SA
Afri ca (Dom Afry ki) miesz kań -
cy Se ne ga lu, miesz ka ją cy
od kil ku lat w Hisz pa nii, za -
pre zen to wa li bo ga ty pro gram
kul tu ral ny. 

Se mi na rium w Al bo ra che 
re ali zo wa ne by ło w ra mach
Eu ro pej skie go Ro ku Dia lo gu
In ter kul tu ral ne go.             ABO

Mło dzież z Wiel ko pol ski pod czas se mi na rium w Wa len cji 
pre zen tu je pro po zy cje dzia łań w ra mach edu ka cji nie for mal nej.
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Czte ry kon kur sy do ty czą
Prio ry te tu III WRPO Śro -
do wi sko Przy rod ni cze.

Wnio ski o do fi nan so wa nie tych
pro jek tów na le ży skła dać
w sie dzi bie Wo je wódz kie go
Fun du szu Ochro ny Śro do wi ska
i Go spo dar ki Wod nej w Po zna -
niu – w se kre ta ria cie, przy ul.
Szcze pa now skie go 15A, od po -
nie dział ku do piąt ku w godz.
8.00-5.00 lub wy słać pocz tą

za po twier dze niem od bio ru,
bądź prze sył ką ku rier ską. De -
cy du je da ta wpły wu do ku men -
ta cji do jed nost ki.

Szcze gó ło we in for ma cje
o za sa dach przy go to wa nia,
skła da nia oraz oce ny wnio sków
znaj du ją się w Re gu la mi nie
kon kur su oraz in nych do ku -
men tach  (np. wzór wnio sku,
wzór umo wy o do fi nan so wa nie,
kry te ria wy bo ru pro jek tów, in -

struk cja wy peł nia nia wnio sku
o do fi nan so wa nie, uszcze gó ło -
wie nie WRPO) do stęp nych
na stro nie in ter ne to wej
www.wrpo.wiel ko pol skie.pl
oraz www.wfosgw.po znan.pl.

EEkkoo  lloo  ggiiaa  ii zzwwiięękk  sszzee  nniiee  
rree  tteenn  ccjjii

22 grud nia ub.r. ogło szo no
na bór wnio sków dla Dzia ła -

5 konkursów na koniec 2008 roku
Trwają intensywne prace związane z wdrażaniem funduszy unijnych w Wielkopolsce. W ciągu zaledwie 
10 ostatnich dni 2008 roku Zarząd Województwa Wielkopolskiego ogłosił aż 5 konkursów.

nia 3.6 – Po pra wa bez pie czeń -
stwa śro do wi sko we go i eko lo -
gicz ne go. Kon kurs ma
cha rak ter za mknię ty, jed no -
stop nio wy (bez pre se lek cji
wnio sków). Ofer ty moż na skła -
dać do 23.02.2009 r., prze wi -
dy wa ny ter min roz strzy gnię cia
to 30.09.2009 r. Na kon kurs
prze zna czo no 8,1 mln zł (kwo -
ta mo że ulec zmia nie,
gdyż 10% sta no wi za bez pie cze -
nie pro ce du ry od wo ław czej). 

Ce lem Dzia ła nia 3.6 jest bu -
do wa sys te mów in for ma cji
o śro do wi sku i za gro że niach
eko lo gicz nych, co wią że się
z po pra wą bez pie czeń stwa śro -
do wi sko we go i eko lo gicz ne go.
Wspie ra ne bę dą pro jek ty do ty -
czą ce wdra ża nia sys te mów
mo ni to ro wa nia i oce ny sta nu
śro do wi ska.

******
22 grud nia ub.r. ogło szo no

tak że na bór na Dzia ła nie 3.5
Wzmoc nie nie ochro ny prze ciw -
po wo dzio wej za gro żo nych ob -
sza rów oraz zwięk sze nie
re ten cji na te re nie wo je wódz -
twa. Kon kurs ma cha rak ter za -
mknię ty, jed no stop nio wy (bez
pre se lek cji wnio sków). Ofer ty
moż na skła dać do 23.02.2009
r., prze wi dy wa ny ter min roz -
strzy gnię cia to 30.09.2009 r.
Na kon kurs prze zna czo no 37,5
mln zł.

Re ali za cja Dzia ła nia 3.5 ma
za po bie gać stra tom wy ni ka ją -
cym z nie wy star cza ją cej ochro -
ny prze ciw po wo dzio wej oraz
nie do sta tecz nej re ten cji na te -
re nie wo je wódz twa. Za kła da
się bu do wę i od no wę wa łów
prze ciw po wo dzio wych, urzą -
dzeń hy dro tech nicz nych i zbior -
ni ków re ten cyj nych oraz
po lde rów i na tu ral nych te re -
nów za le wo wych.

EEnneerr  ggiiaa  pprrzzyy  jjaa  zznnaa  
śśrroo  ddoo  wwii  sskkuu

29 grud nia ub.r. ogło szo no
na bór na Dzia ła nie 3.2 In fra -
struk tu ra ener ge tycz na przy ja -
zna śro do wi sku. Kon kurs ma
cha rak ter za mknię ty, dwu stop -
nio wy (z pre se lek cją wnio -
sków). Ofer ty moż na skła dać
do 27.02.2009 r., prze wi dy wa -
ny ter min roz strzy gnię cia
to 29.10.2010 r. Na kon kurs
prze zna czo no 65 mln zł.

Efek tem re ali za cji Dzia ła -
nia 3.2 ma być zmniej sze nie
za nie czysz cze nia po wie trza
w re gio nie. Ko niecz ne jest pro -
wa dze nie dzia łań ogra ni cza ją -
cych emi sję szko dli wych ga zów
i py łów do at mos fe ry. Re ali zo -
wa ne bę dą pro jek ty bu do wy in -
sta la cji no wo cze snych sys-
te mów grzew czych z ele men ta -
mi od na wial nych źró deł ener -
gii, mo der ni za cji sys te mów
prze sy ło wych ener gii, w tym
ciepl nej, ter mo mo der ni za cji,
in sta la cji urzą dzeń fil tru ją cych
ga zy (np. od siar cza nie) i urzą -
dzeń od py la ją cych.

******
29 grud nia ub.r. ogło szo no

rów nież na bór na Dzia ła -
nie 3.7 Zwięk sze nie wy ko rzy sta -
nia od na wial nych za so bów
ener gii. Kon kurs ma cha rak ter
za mknię ty, dwu stop nio wy (z pre -
se lek cją wnio sków). Ofer ty moż -
na skła dać do 27.02.2009
ro ku, prze wi dy wa ny ter min roz -
strzy gnię cia to 29.10.2010 r.
Na kon kurs prze zna czo no 10
mln eu ro. Ce lem Dzia ła nia 3.7
jest zwięk sze nie udzia łu ener gii
od na wial nej w bi lan sie ener ge -
tycz nym kra ju. Dzia ła nie re ali-
zo wa ne bę dzie po przez wy ko rzy -
sta nie na tu ral nych źró deł ener -
gii po cho dzą cych z si ły wia tru,

wo dy, słoń ca czy źró deł geo ter -
mal nych. Po nad to za kła da się
wy ko rzy sta nie ener gii po cho -
dzą cej z bio pa liw, bio ga zu oraz
bio ma sy, do pro duk cji ener gii
elek trycz nej lub cie pła. Pro jek ty
mo gą do ty czyć bu do wy in fra -
struk tu ry do wy twa rza nia 
oraz dys try bu cji ener gii od na -
wial nej. 

TTee  rree  nnyy  iinn  wwee  ssttyy  ccyyjj  nnee

31 grud nia ogło szo no na bór
na Dzia ła nie 1.7 Przy go to wa -
nie te re nów in we sty cyj nych.
Kon kurs ma for mu łę za mknię -
tą, ofer ty moż na skła dać do 19
lu te go 2009 r., do godz. 15.00.
Kon kur su bę dzie roz strzy gnię ty
w li sto pa dzie 2010 r. Konkurs,
na który przeznaczono 15 mln
euro, będzie rozstrzygnięty w
listopadzie 2010 r. Po ziom do -
fi nan so wa nia pro jek tów z EFRR
wy no si max 65 % wy dat ków
kwa li fi ko wal nych.

Ce lem dzia ła nia 1.7 jest
stwo rze nie przed się bior stwom
ko rzyst nych wa run ków do in -
we sto wa nia po przez kom plek -
so we przy go to wa nie te re nów
in we sty cyj nych. Dzia ła nie po -
pra wi atrak cyj ność in we sty cyj -
ną gmin i po wia tów wo je wódz -
twa wiel ko pol skie go. Upraw -
nio ny mi do skła da nia wnio sku
są jed nost ki sa mo rzą du te ry to -
rial ne go, ich związ ki i sto wa rzy -
sze nia. Wnio ski na le ży skła dać
w sie dzi bie Urzę du Mar szał -
kow skie go Wo je wódz twa Wiel -
ko pol skie go, w De par ta men cie
Wdra ża nia Pro gra mu Re gio nal -
ne go, ul. Strze lec ka 49,
61-846 Po znań, od po nie dział -
ku do piąt ku w godz. 8.00-
15.00 lub wy słać pocz tą
za po twier dze niem bądź prze -
sył ką ku rier ską. 

KKwwaa  llii  ffii  kkoo  wwaall  nnoośśćć  kkoosszz  ttóóww  ttoo
ttee  mmaatt,,  kkttóó  rryy  cczzęę  ssttoo  pprrzzyy  ssppaa  rrzzaa
pprroo  bbllee  mmóóww  nniiee  ttyyll  kkoo  bbee  nnee  ffii  --
ccjjeenn  ttoomm  ffuunn  dduu  sszzyy  uunniijj  nnyycchh,,  aallee
ttaakk  żżee  oossoo  bboomm,,  kkttóó  rree  nnaa ccoo
ddzziieeńń  iinn  tteerr  pprree  ttuu  jjąą  zzaa  ppii  ssyy  wwyy  --
ttyycczz  nnyycchh  kkrraa  jjoo  wwyycchh  ii uunniijj  nnyycchh..
SSpprróó  bbuujj  mmyy  oodd  ppoo  wwiiee  ddzziieećć  ddllaa  --
cczzee  ggoo  ttaakk  jjeesstt  ii jjaakk  uunniikk  nnąąćć
bbłłęę  ddóóww  pprrzzyy ssppoo  rrzząą  ddzzaa  nniiuu  llii  ssttyy
wwyy  ddaatt  kkóóww  nniiee  zzbbęędd  nnyycchh  ddoo rree  --
aallii  zzaa  ccjjii  nnaa  sszzee  ggoo  pprroo  jjeekk  ttuu..

Aby le piej zro zu mieć za gad -
nie nie kosz tów kwa li fi ko wa nych
mu si my so bie uświa do mić, że
nie jest to tyl ko do ku ment wy -
tycz nych, do któ re go naj czę -
ściej się ga my – by spraw dzić
czy wy dat ki, któ re po nie sie my
– bę dą re fun do wa ne. Więk -
szość kosz tów opi sa nych m.in.
w „Wy tycz nych w spra wie kwa -
li fi ko wal no ści kosz tów” kwa li fi -
ku je się „co do za sa dy”.

Ozna cza to po pro stu ty le, że
koszt, któ ry jest kwa li fi ko wa ny
we dług za pi sów w do ku men -
tach wy tycz nych, mo że być wy -
klu czo ny z re fun da cji na eta pie
kon kret ne go pro jek tu. Za tem
in for ma cja, że wy da tek jest
kwa li fi ko wa ny na po zio mie
usta wy – nie jest jed no znacz na
z przy zna niem re fun da cji. 

Punk tem wyj ścia przy okre -
śla niu kwa li fi ko wal no ści jest

oczy wi ście naj pierw usta wa,
po tem uszcze gó ło wie nie kon -
kret ne go pro gra mu po mo co we -
go, na stęp nie dzia ła nie,
z któ re go chce my się ubie gać
o wspar cie, i wresz cie – nasz
kon kret ny pro jekt. Za sta nów my
się np., czy no wa ma szy na, któ -
rą pla nu je my za ku pić z fun du -
szu, bę dzie do stęp na na ryn ku
w mo men cie otrzy ma nia de cy zji
o do ta cji. 

Rów nie du żo pro ble mów
stwa rza okre śle nie kwa li fi ko -
wal no ści przy naj częst szym wy -
dat ku, ja ki chcą re fun do wać
be ne fi cjen ci Re gio nal nych Pro -
gra mów Ope ra cyj nych, czy li bu -
dów i grun tów. Waż ne jest, by
pa mię tać co jest ce lem dzia ła -
nia, z któ re go chce my ubie gać
się o wspar cie. Dla przed się -
bior ców – bę dą to dzia ła nia
pod no szą ce kon ku ren cyj ność

firm w re gio nie. Zgod nie z ty mi
ce la mi, na le ży spo rzą dzać
kosz to rys na szych wy dat ków.
Bu do wa np. ha li czy za kup
grun tu nie mo gą być ce lem sa -
mym w so bie. Ce lem jest po -
pra wa kon ku ren cyj no ści przed-
się biorstw, a wnio sko daw ca
mu si udo wod nić, że ta ki 
wy da tek bę dzie ko niecz ny
do po nie sie nia – aby ten cel
osią gnąć.

Co to są koszty kwalifikowane?
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�� PPrriioo  rryy  tteett IIIIII ŚŚrroo  ddoo  wwii  sskkoo  pprrzzyy  rroodd  nnii  cczzee  
Dzia ła nie 3.2 In fra struk tu ra ener ge tycz -

na przy ja zna śro do wi sku

�� CCee  lleemm  ddzziiaa  łłaa  nniiaa  jjeesstt  zzmmnniieejj  sszzee  nniiee  zzaa  nniiee  --
cczzyysszz  cczzee  nniiaa  ppoo  wwiiee  ttrrzzaa  ww rree  ggiioo  nniiee..  

Z po wo du znacz ne go za nie czysz cze nia
po wie trza ko niecz ne jest pro wa dze nie
dzia łań zmie rza ją cych do ogra ni cze nia
emi sji szko dli wych ga zów i py łów do at -
mos fe ry oraz zwięk sze nia efek tyw no ści
ener ge tycz nej. W ra mach dzia ła nia re ali -
zo wa ne bę dą pro jek ty po le ga ją ce np.
na in sta la cji no wo cze snych sys te mów
grzew czych z ele men ta mi od na wial nych
źró deł ener gii, mo der ni za cji sys te mów
prze sy ło wych ener gii, w tym ciepl nej, ter -
mo mo der ni za cji, in sta la cji urzą dzeń fil tru -
ją cych ga zy (np. od siar cza nie) i urzą dzeń
od py la ją cych itp. Po nad to po pra wie ja ko -
ści po wie trza słu żyć bę dą pro jek ty roz bu -
do wy i mo der ni za cji sie ci cie płow ni czych,

po wo du ją cych oszczęd no ści ener gii oraz
ogra ni cze nie ni skiej emi sji.

�� PPrrzzyy  kkłłaa  ddoo  wwee  rroo  ddzzaa  jjee  pprroo  jjeekk  ttóóww::
– ter mo mo der ni za cja lo kal ne go źró dła cie -

pła i lo kal nych cie płow ni czych sie ci prze -
sy ło wych,

– ter mo mo der ni za cja obiek tów uży tecz no -
ści pu blicz nej, w tym sys tem grzew czy,

– bu do wa i prze bu do wa (mo der ni za cja) 
lo kal nych sys te mów za opa trze nia w ener -
gię elek trycz ną (śred nie na pię cia), gaz
oraz ener gię ciepl ną,

– in sta la cja i prze bu do wa (mo der ni za cja)
urzą dzeń fil tru ją cych ga zy i urzą dzeń od -
py la ją cych w lo kal nych sys te mach grzew -
czych.

BBee  nnee  ffii  ccjjeenn  ccii  uupprraaww  nniiee  nnii  ddoo sskkłłaa  ddaa  nniiaa
wwnniioo  sskkóóww  oorraazz  ddoo  ddaatt  kkoo  wwee  zzaa  ppii  ssyy  wwyy  mmiiee  --
nniioo  nnee  ssąą  ww sszzcczzee  ggóó  łłoo  wwyymm  ooppii  ssiiee  pprriioo  rryy  ttee  --
ttóóww  WWRRPPOO  ddoo  ssttęępp  nnyymm  nnaa ssttrroo  nniiee
iinn  tteerr  nnee  ttoo  wweejj  wwwwww..wwrrppoo..wwiieell  kkoo  ppooll  sskkiiee..ppll

WWyy  bbrraa  nnee  ppoo  jjęę  cciiaa  ii hhaa  ssłłaa  ddoo  ttyy  cczząą  ccee  ppoo  llii  ttyy  kkii  rree  ggiioo  nnaall  nneejj  UUnniiii  EEuu  rroo  ppeejj  sskkiieejj,,  FFuunn  dduu  sszzyy  
EEuu  rroo  ppeejj  sskkiicchh,,  iittpp..

OOśś  pprriioo  rryy  ttee  ttoo  wwaa – je den z prio ry te tów stra -
te gii za war ty w pro gra mie ope ra cyj nym, obej -
mu ją cy gru pę po wią za nych ze so bą ope ra cji,
po sia da ją cych okre ślo ne mie rzal ne ce le. Przy -
po mnij my, że Wiel ko pol ski Re gio nal ny Pro -
gram Ope ra cyj ny na la ta 2007-2013 za wie ra
sie dem prio ry te tów.

OOśś  rroozz  wwoo  jjoo  wwaa – gru pa pro gra mów kra jo wych
i pro gra mów re ali zo wa nych z fun du szy struk tu -
ral nych i Fun du szu Spój no ści re ali zu ją ca głów -
ny cel Na ro do wych Stra te gicz nych Ram
Od nie sie nia.

PPoodd  ssttaa  wwyy  WWssppaarr  cciiaa  WWssppóóll  nnoo  ttyy  ((PPWWWW)) –
w per spek ty wie fi nan so wej 2000-2006 do ku -
ment przy ję ty przez Ko mi sję Eu ro pej ską,
w uzgod nie niu z da nym pań stwem człon kow -
skim, po do ko na niu oce ny przed ło żo ne go
przez pań stwo człon kow skie Na ro do we go Pla -
nu Roz wo ju. Za wie ra stra te gię i prio ry te ty
dzia łań pań stwa człon kow skie go, ich ce le
szcze gó ło we, wiel kość wkła du fun du szy i in -
nych środ ków fi nan so wych. Do ku ment ten po -
wi nien być po dzie lo ny na prio ry te ty i wdra ża ny
za po mo cą jed ne go lub kil ku pro gra mów ope -
ra cyj nych.

PPoo  llii  ttyy  kkaa  rree  ggiioo  nnaall  nnaa – świa do ma i ce lo wa
dzia łal ność cen tral nych or ga nów wła dzy pu -
blicz nej zmie rza ją ca do re gu lo wa nia mię dzy -
re gio nal nych pro por cji roz wo ju. 

To dzia łal ność wła dzy pu blicz nej na rzecz
roz wo ju re gio nów, tj. opty ma li zu ją ca wy ko rzy -
sta nie za so bów re gio nal nych dla trwa łe go roz -
wo ju go spo dar cze go oraz dzia łal ność
pod no sze nia kon ku ren cyj no ści. Po li ty ka re gio -
nal na jest za rów no in stru men tem fi nan so wej
so li dar no ści, jak i rów nież sil nym czyn ni kiem
in te gra cji eko no micz nej

Po li ty ka re gio nal na jest jed ną z po li tyk wspól -
no to wych Unii Eu ro pej skiej. Spój ność spo łecz -
no -go spo dar cza to je den z nad rzęd nych ce lów
UE, a in stru men tem słu żą cym do je go re ali za -
cji są fun du sze struk tu ral ne. Ich za da niem jest
wspie ra nie re struk tu ry za cji i mo der ni za cji go -
spo da rki kra jów i re gio nów wspól no to wych.
W ten spo sób wpły wa się na zwięk sze nie spój -
no ści eko no micz nej i spo łecz nej Unii. Fun du -
sze kie ro wa ne są przede wszyst kim do tych
re gio nów, któ re bez po mo cy fi nan so wej nie są
w sta nie do rów nać do śred nie go po zio mu roz -
wo ju go spo dar cze go w UE.

5stycz nia 2009 ro ku za -
koń czo na zo sta ła pro ce -
du ra kon sul ta cji w spra -

wie in dy wi du al ne go pro jek tu
klu czo we go Po li tech ni ki Po -
znań skiej, „Bi blio te ka Tech -
nicz na i Cen trum Wy kła do we”.
Przy po mnij my rów nież, że
do koń ca 2008 ro ku Za rząd
Wo je wódz twa pod pi sał już

Pie nią dze na in no wa cje w po li cji

Umowę dotyczącą wsparcia rozbudowy AWF podpisali: dyrektor Departamentu Wdrażania
Programu Regionalnego UMWW Marek Stawujak, rektor AWF prof. dr hab. med. Jerzy
Smorawiński oraz kwestor AWF Maria Koziej.

Za rząd Wo je wódz twa Wiel ko pol skie go za ak cep to wał w grud niu ub. 
ro ku re ali za cję trzech ko lej nych pro jek tów klu czo wych Wiel ko pol skie go
Re gio nal ne go Pro gra mu Ope ra cyj ne go na la ta 2007-2013. Unij ne 
pie nią dze zo sta ną prze zna czo ne na roz bu do wę dwóch po znań skich
uczel ni wyż szych oraz na wspar cie in fra struk tu ry te le in for ma tycz nej
w wiel ko pol skiej po li cji.

umo wy na re ali za cję 13 pro jek -
tów klu czo wych WRPO. 

BBeezz  ppiieecczz  nniieejj  ww WWiieell  kkoo  ppooll  ssccee

17 grud nia ub. ro ku pod pi sa -
no pre -umo wę z Ko men dą Wo -
je wódz ką Po li cji na re ali za cję
pro jek tu bu do wy re gio nal nej in -

ski. Cał ko wi ty koszt re ali za cji
pro jek tu wy no si 3.915.000 eu -
ro, a po ziom do fi nan so wa nia
z UE to 85% tej kwo ty.

NNoo  wwyy  WWyy  ddzziiaałł  AAWWFF

19 grud nia ub. ro ku pod pi sa -
no pre -umo wę z Aka de mią Wy -

fra struk tu ry te le in for ma tycz nej
oraz wdro że nie in no wa cyj nych
roz wią zań w za kre sie ICT (czy li
tech no lo gii in for ma cyj nych
i ko mu ni ka cyj nych). Re ali za cja
za da nia uspraw ni wła ści wą alo -
ka cję sił i środ ków po li cji, co
ma w znacz nym stop niu pod -
nieść po ziom bez pie czeń stwa
miesz kań ców ca łej Wiel ko pol -

cho wa nia Fi zycz ne go im. Eu ge -
niu sza Pia sec kie go w Po zna -
niu. W ra mach pro jek tu pla nu je
się bu do wę bu dyn ku dy dak -
tycz ne go AWF w Po zna niu
o cał ko wi tej po wierzch ni użyt -
ko wej 5 477 m², w któ rym po -
wsta nie no wy wy dział. 

Cał ko wi te kosz ty re ali za cji
za da nia wy no szą 17.130.900

eu ro, a po ziom do fi nan so wa nia
z UE to 75% tej kwo ty.

AWF to je dy na te go ty pu
uczel nia w Wiel ko pol sce. Obec -
nie za ję cia pro wa dzi się
w obiek tach, któ re roz pro szo ne
są w róż nych, od le głych od sie -
bie punk tach mia sta Po zna nia.
Bu dyn ki dy dak tycz ne są nie do -

sto so wa ne do po trzeb na ucza -
nia co raz licz niej szej gru py stu -
den tów, pra gną cych zdo być
wy kształ ce nie w uczel ni. 

RRoozz  bbuu  ddoo  wwaa  
WWSSNN  HHiiDD

19 grud nia ub. ro ku pod pi sa -
no umo wę z Wyż szą Szko łą 
Na uk Hu ma ni stycz nych i Dzien -
ni kar stwa w Po zna niu, do ty czą
do fi nan so wa nia roz bu do wy
uczel ni. 

Pro jekt za kła da bu do wę no -
we go pię cio kon dy gna cyj ne go
bu dyn ku, w któ rym po wsta ną
po miesz cze nia dy dak tycz ne
i pra cow nie kom pu te ro we.
Dzię ki te mu pla no wa ne jest
otwar cie no wych kie run ków
stu diów, mię dzy in ny mi pra wa.
Cał ko wi ta war tość pro jek tu wy -
no si 41.603.526 zł, a po ziom
do fi nan so wa nia z UE to
38,45% tej kwo ty.

Wyż sza Szko ła Na uk Hu ma -
ni stycz nych i Dzien ni kar stwa
w Po zna niu to jed na z naj star -
szych i naj więk szych szkół nie -
pu blicz nych w wo je wódz twie
wiel ko pol skim, cie szą ca się
do brą re no mą tak że w kra ju.
Szko ła peł ni rów nież ro lę kul tu -
ro twór czą or ga ni zu jąc kon cer -
ty, wy sta wy, przed sta wie nia
te atral ne. 
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WW zzwwiiąązz  kkuu  zz zzaa  mmyy  kkaa  nniieemm
pprroo  ccee  ssuu  wwddrraa  żżaa  nniiaa  DDzziiaa  łłaa  --
nniiaa 22..55  ZZPPOORRRR  PPrroo  mmoo  ccjjaa
PPrrzzeedd  ssiięę  bbiioorr  cczzoo  śśccii  oorraazz  DDzziiaa  łłaa  --
nniiaa 33..44  ZZPPOORRRR  MMii  kkrroo  pprrzzeedd  ssiięę  --
bbiioorr  ssttwwaa,,  AAggeenn  ccjjaa  RRoozz  wwoo  jjuu
RRee  ggiioo  nnaall  nnee  ggoo SS..AA..  ww KKoo  nnii  nniiee
zzoorr  ggaa  nnii  zzoo  wwaa  łłaa  KKoonn  ffee  rreenn  ccjjęę  pptt..
„„DDoo  bbrree  pprraakk  ttyy  kkii  WWoo  jjee  wwóóddzz  ttwwaa
WWiieell  kkoo  ppooll  sskkiiee  ggoo  –– DDzziiaa  łłaa  --
nniiaa 22..55  ii 33..44  ZZPPOORRRR””..  

Kon fe ren cja do ty czą ca Zin -
te gro wa ne go Pro gra mu Ope ra -
cyj ne go Roz wo ju Re gio nal ne go
(ZPORR) od by ła się na po cząt -
ku grud nia ub. ro ku w cen trum
Kon gre so wym In sty tu tu Ochro -
ny Ro ślin w Po zna niu. Spo tka -
nie  – pod pa tro na tem Mar szał -
ka Wo je wódz twa Wiel ko pol -
skie go Mar ka Woź nia ka – po -
pro wa dził Pre zes Za rzą du
ARR SA w Ko ni nie – Da riusz
Ka łuż ny.

Uro czy stość sta no wi ła pod -
su mo wa nie czte ro let niej pra cy
Agen cji Roz wo ju Re gio nal ne go

w Ko ni nie zwią za nej z wdra ża -
niem dzia łań w ra mach ZPORR.
Za pre zen to wa no mię dzy in ny mi
efek ty wdra ża nia Dzia łań 2.5
i 3.4, a tak że wrę czo no wy róż -
nie nia i po dzię ko wa nia za re ali -
za cję pro jek tów. Na gro dzo no
wy bra nych be ne fi cjen tów Dzia -
ła nia 2.5 ZPORR oraz Dzia ła -
nia 3.4 ZPORR. Wy róż nio ne
in sty tu cje i mi kro przed się bior -
stwa za pre zen to wa ły swo je do -
świad cze nia w apli ko wa niu
o pie nią dze unij ne oraz efek ty
uzy ska ne dzię ki tym środ kom. 

W spo tka niu wzię li udział
przed sta wi cie le in sty tu cji za an -
ga żo wa nych we wdra ża nie
ZPORR – Wiel ko pol skie go
Urzę du Wo je wódz kie go, Urzę du
Mar szał kow skie go Wo je wódz -
twa Wiel ko pol skie go oraz Wo -
je wódz kie go Urzę du Pra cy.
Kon fe ren cję za koń czy ła pre -
zen ta cja do ty czą ca do ta cji dla
mi kro i ma łych przed się biorstw
w ra mach per spek ty wy 2007-
2013.

ZPORR i przed się bior cy

Wy róż nie ni Be ne fi cjen ci Dzia ła nia 3.4 ZPORR – Mi kro przed -
się bior stwa
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Jest to pierw sza te go ty pu
atrak cja dla naj młod szych.
Kra ina ta, to miej sce,

w któ rym ma lu chy o do wol nej
go dzi nie mo gą spo tkać się
z sier żan tem Pyr kiem. Stro na
py rek.pl, to rów nież swo je go
ro dza ju po rad nik dla ro dzi ców,
opie ku nów i na uczy cie li. Ma my
na dzie ję, że ta bez piecz na kra -
ina sta nie się ulu bio nym miej -
scem nie tyl ko dzie ci ale
i do ro słych.

Te raz dzie ci nie bę dą mu sia -
ły cze kać na spo tka nie z sier -
żan tem Pyr kiem, w szko le czy
na fe sty nie. Py rek bę dzie
na nie cze kał co dzien nie, o do -
wol nej go dzi nie w swo jej wir tu -
al nej Pyr ko wej Kra inie. 

17 grud nia ub.r. w Sa li Nie -
bie skiej Mię dzy na ro do wych
Tar gów Po znań skich uro czy ste -
go otwar cia stro ny in ter ne to -
wej www.py rek.pl do ko na li
ko men dant wo je wódz ki po li cji
w Po zna niu insp. Woj ciech Ol -
bryś oraz mar sza łek wo je wódz -
twa Ma rek Woź niak.

Py rek.pl to pierw szy w Pol -
sce, in no wa cyj ny po li cyj ny ser -
wis edu ka cyj ny. Jest to naj -
now sze na rzę dzie w ra mach

Sier żant Py rek w In ter ne cie
17 grud nia ofi cjal nie otwar to stro nę in ter ne to wą „Pyr ko wa Kra ina”, któ rą stwo rzył ze spół pra cow ni ków 
Wy dzia łu Pre wen cji Ko men dy Wo je wódz kiej Po li cji w Po zna niu z my ślą o dzie ciach.
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pro gra mu edu ka cyj ne go „Z Pyr -
kiem bez piecz niej”. Go spo da -
rzem na stro nie jest sier żant
Py rek – ma skot ka wiel ko pol -
skiej po li cji, stwo rzo na w 2003
ro ku przez dzie ci dla dzie ci. 

Po mysł utwo rze nia stro ny py -
rek.pl zro dził się w wy ni ku wie -
lu spo tkań z dzieć mi. W ich
trak cie naj młod si wie lo krot nie
po wta rza li jak bar dzo lu bią
spę dzać czas „bu szu jąc” w In -

ter ne cie. W związ ku z tym, je śli
dzie ci wy bie ra ją In ter net ja ko
źró dło wie dzy oraz miej sce
do za ba wy nie mo że w nim za -
brak nąć sier żan ta Pyr ka i je go
po rad. Z por ta lu mo gą ko rzy -

stać tak że ro dzi ce i na uczy-
cie le.
– In ter net to do bre na rzę dzie
wy cho wa nia ko mu ni ka cyj ne go
– pod kre ślił prze wod ni czą cy
Wo je wódz kiej Ra dy Bez pie -
czeń stwa Ru chu Dro go we go,
mar sza łek Ma rek Woź niak –
gra tu lu jąc pra cow ni kom Wy -

dzia łu Pre wen cji Ko men dy
Wo je wódz kiej Po li cji w Po zna -
niu uda nej ini cja ty wy.

W czę ści dla dzie ci „Pyr ko wej
Kra iny” za miesz czo ne są in te -
rak tyw ne gry i za ba wy, wspie -
ra ją ce roz wój po znaw czy,
emo cjo nal ny i spo łecz ny naj -
młod szych. Za ba wy nie tyl ko
za chę ca ją dzie ci do za ba wy,
ale rów nież i do na uki. Po zwa -
la ją roz wi nąć umie jęt ność lo -
gicz ne go my śle nia, ćwi czą
spo strze gaw czość, re fleks,
uczą po stę po wać we dług usta -
lo nych norm i za sad. 

Pyr ko wa Kra ina jest miej -
scem, któ re two rzą rów nież sa -
me dzie ci. W dzia le Bi -
blio tecz ka pu bli ko wa ne są
opo wia da nia i wier szy ki, au tor -
stwa naj młod szych, któ rych
głów nym bo ha te rem jest sier -
żant Py rek. Na to miast w Ga le -

rii znaj du je się zbiór naj cie kaw -
szych prac pla stycz nych prze -
sła nych przez dzie ci. 

Spe cjal nie dla ro dzi ców i na -
uczy cie li zo stał stwo rzo ny
osob ny dział „Kra ina do ro -
słych”, w któ rym za war te są: 
– kon spek ty lek cji, ar ty ku ły do -

ty czą ce ta kich za gad nień jak
bez pie czeń stwo, roz wój, edu -
ka cja itp.

– po ra dy spe cja li stów do ty czą -
ce bez pie czeń stwa dziec ka
i oso by do ro słej,

– fil my pre wen cyj ne
Po nad to na na szej stro nie

moż na zna leźć ak tu al ne in for -
ma cje o spo tka niach, wy da rze -
niach i kon kur sach z udzia łem
sier żan ta Pyr ka or ga ni zo wa -
nych przez Ko men dę Wo je -
wódz ką Po li cji w Po zna niu. 

Ser decz nie za pra sza my dzie -
ci do od wie dzenia sier żan ta
Pyr ka w Pyr ko wej Kra inie oraz
przy sy ła nia prac ry sun ko wych,
opo wia dań i wier szy. Naj cie -
kaw sze za mie ści my na stro nie
www.py rek.pl.

AAnn  nnaa  SSpprriinn  ggeerr
SSppee  ccjjaa  llii  ssttaa  WWyy  ddzziiaa  łłuu  PPrree  wweenn  ccjjii  

KKWW  PPoo  llii  ccjjii  ww PPoo  zznnaa  nniiuu

Przed świą tecz ne spo tka nie z sier żan tem Pyr kiem na te re nie MTP w Po zna niu nie by ło 
wy łącz nie wir tu al ne.

SSkkuu  tteecczz  nnoośśćć  pprrzzee  kkaa  zzyy  wwaa  nniiaa  pprrzzeezz  nnaa  uucczzyy  cciiee  llii  wwiiee  ddzzyy  ddzziiee  --
cciioomm  ii mmłłoo  ddzziiee  żżyy  nnaa lleekk  ccjjaacchh  wwyy  cchhoo  wwaa  nniiaa  kkoo  mmuu  nnii  kkaa  ccyyjj  nnee  --
ggoo  jjeesstt  ww dduu  żżeejj  mmiiee  rrzzee  uuzzaa  lleeżż  nniioo  nnaa  oodd ppoo  ssiiaa  ddaa  nnyycchh  pprrzzeezz
sszzkkoo  łłęę  ppoo  mmoo  ccyy  ddyy  ddaakk  ttyycczz  nnyycchh  zzwwiiąą  zzaa  nnyycchh  zz ttyymm  pprrzzeedd  mmiioo  --
tteemm..

9 grud nia ub.r. Wo je wódz ki Ośro dek Ru chu Dro go we go
w Ko ni nie uro czy ście na te re nie Szko ły Pod sta wo wej nr 1
w Ko ni nie prze ka zał sze ściu szko łom na sze go re gio nu po -
mo ce dy dak tycz ne sta no wią ce wy po sa że nie pra cow ni wy -
cho wa nia ko mu ni ka cyj ne go: plan sze ze zna ka mi dro go wy mi,
fo lio gra my pre zen tu ją ce róż ne sy tu acje dro go we, lap top
wraz z opro gra mo wa niem, od twa rzacz DVD, książ ki o te ma -
ty ce bez pie czeń stwa ru chu dro go we go, prze no śne zna ki dro -
go we, sy gna li za tor świetl ny oraz trzy ro we ry. War tość
prze ka za nych po mo cy to po nad 42 ty sią ce zło tych. 

Na za koń cze nie uro czy sto ści ucznio wie Szko ły Pod sta -
wo wej nr 1 w Ko ni nie za pre zen to wa li bar dzo cie ka wą i po -
ucza ją cą in sce ni za cję zwią za ną z za sa da mi bez piecz ne go
po ru sza nia się po dro gach, któ ra udo wod ni ła, że prze ka zy -
wa nie wie dzy z za kre su wy cho wa nia ko mu ni ka cyj ne go
w tej szko le stoi na wy so kim po zio mie, a otrzy ma ne po -
mo ce bę dą w peł ni wy ko rzy sty wa ne przez ka drę pe da go -
gicz ną w dal szej pra cy edu ka cyj nej. 

PPaa  wweełł  DDuurr  kkiiee  wwiicczz  
WWOORRDD  KKoo  nniinn

No we pra cow nie w Ko ni nie

Ko niń ski WORD prze ka zał sze ściu szko łom no we
po mo ce dy dak tycz ne sta no wią ce wy po sa że nie 
pra cow ni wy cho wa nia ko mu ni ka cyj ne go.
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Wojewódzkie ośrodki ruchu drogowego w Wielkopolsce realizują swoje zadania
statutowe związane m.in. z propagowaniem bezpieczeństwa ruchu drogowego,
ukierunkowane na oświatę i profilaktykę wśród dzieci przedszkoli i szkół
podstawowych oraz młodzieży szkół gimnazjalnych. Pomagamy przy organizacji
miasteczek ruchu drogowego, ponadto przekazujemy szkołom zestawy
komputerowe z przeznaczeniem do pracowni wychowania komunikacyjnego.
Współpracując bezpośrednio z Policją rozdajemy w szkołach tysiące kolorowych
odblasków  i wydawnictw edukacyjnych.

W trosce o bezpieczeństwo naszych dzieci i młodzieży, marszałek Marek
Woźniak, pełniący jednocześnie funkcję przewodniczącego Wojewódzkiej Rady
Bezpieczeństwa Ruchu Drogowego, we współpracy z podległymi WORD-ami,
zamierza w roku bieżącym kontynuować działalność oświatową i profilaktyczną
w zakresie bezpieczeństwa ruchu drogowego, co będzie wiązało się między
innymi ze zwiększonymi nakładami finansowymi na zakup stosownych pomocy
(komputerów, rowerów, znaków drogowych, itp.) do realizacji tych działań.

Dlatego też zwracamy się do szkół z terenu Wielkopolski z prośbą 
o przesyłanie informacji na temat całokształtu działalności placówki w zakresie
edukacji bezpieczeństwa ruchu drogowego. Pisząc o swoich dotychczasowych
sukcesach i planach na przyszłość, możecie Państwo wnioskować o pomoc przy
zakupie sprzętu komputerowego, będącego niezbędnym elementem
wyposażenia nowoczesnej pracowni wychowania komunikacyjnego, czy
organizacji miasteczka ruchu drogowego. Serdecznie zapraszamy do współpracy.

KKoorreessppoonnddeennccjjęę  pprroossiimmyy  kkiieerroowwaaćć  nnaa  aaddrreess::
Wojewódzki Ośrodek Ruchu Drogowego

Sekretarz Wojewódzkiej Rady BRD
ul. Wilczak 53

61-623 Poznań

Pomagamy szkołom
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12grud nia na te re nie
po znań skie go Wo -
je wódz kie go Ośrod -

ka Ru chu Dro go we go,
w obec no ści Woj cie cha Jan ko -
wia ka – wi ce mar szał ka wo je -
wódz twa wiel ko pol skie go,
Woj cie cha Ol bry sia – wiel ko -
pol skie go ko men dan ta wo je -
wódz kie go po li cji, na czel ni ka
WRD KW Po li cji, dy rek to rów
wiel ko pol skich WORD -ów 
oraz dy rek to ra De par ta men tu
In fra struk tu ry Urzę du Mar szał -
kow skie go Wo je wódz twa 
Wiel ko pol skie go, a tak że po zo -
sta łych go ści, mia ła miej sce
uro czy stość prze ka za nia wiel -
ko pol skiej po li cji 19 po jaz dów
mar ki fiat pun to, prze zna czo -
nych do re ali za cji za dań z za -
kre su po pra wy bez pie czeń stwa
ru chu na dro gach. Prze ka za ne
sa mo cho dy by ły do tych czas
użyt ko wa ne ja ko eg za mi na cyj -
ne w ośrod kach w Ka li szu, Ko -
ni nie, Lesz nie, Pi le i Po zna niu.
Fia ty pun to li czą so bie 2 i 3 la -
ta, cha rak te ry zu ją się umiar ko -
wa nym prze bie giem ki lo me trów
oraz do brym sta nem tech nicz -
nym. Tra fią do ko mend po wia -
to wych po li cji na te re nie
wo je wódz twa wiel ko pol skie go.

Fiaty punto dla policji
19 samochodów egzaminacyjnych z WORD trafi do komend powiatowych policji w województwie
wielkopolskim.

Cie ka wost ką uro czy sto ści by -
ła pre zen ta cja „eko -po jaz du”
po li cyj ne go, za ku pio ne go przez
po znań ski WORD, któ ry słu ży
dro gów ce do bie żą cej kon tro li
sta nu tech nicz ne go sa mo cho -
dów po ru sza ją cych się po dro -
gach pu blicz nych, a tym sa mym
eli mi no wa nia z ru chu dro go we -
go po jaz dów nad mier nie za nie -
czysz cza ją cych śro do wi sko
i sta no wią cych bez po śred nie
za gro że nie dla po zo sta łych
uczest ni ków ru chu w Po zna niu
i naj bliż szych oko li cach.

MMaa  rreekk  SSzzyy  kkoorr  
WWOORRDD  PPoo  zznnaańń

„Eko -po jazd” za ku pio ny przez po znań ski WORD słu żyć bę dzie
dro gów ce do kon tro li sta nu tech nicz ne go sa mo cho dów.
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Uro czy stość prze ka za nia sa mo cho dów w po znań skim WORD.

Fia ty pun to cha rak te ry zu ją się umiar ko wa nym prze bie giem  ki lo me trów oraz do brym sta nem.

„„ZZii  mmóóww  kkii””  zzaa  ppeeww  nniiaa  jjąą  wwiięękk  sszzee
bbeezz  ppiiee  cczzeeńń  ssttwwoo  jjaazz  ddyy  ww nniiee  --
pprrzzee  wwii  ddyy  wwaall  nnyycchh  wwaa  rruunn  kkaacchh
ppoo  ggoo  ddoo  wwyycchh..

Na le ży mieć na dzie ję, że zi -
ma nie za sko czy ła kie ru ją cych
i wszy scy, któ rzy mie li moż li -
wość zmie ni li opo ny na zi mo -
we. O za le tach sto so wa nia
opon zi mo wych na pi sa no już
wie le i prze ko ny wać do ich sto -
so wa nia kie ru ją cych po jaz da mi
nie trze ba. Co raz wię cej
państw zda je so bie spra wę
z wy mier nych ko rzy ści, pły ną -
cych z ich sto so wa nia, w za kre -
sie zwięk sze nia bez pie czeń -
stwa. Nie któ re rzą dy już wpro -
wa dzi ły obo wią zek mon to wa nia
„zi mó wek”, in ne za sta na wia ją
się nad zmia ną swo je go usta -
wo daw stwa w tym za kre sie. 

Zmia ny wy mu sza rów nież
pra wo ubez pie cze nio we. W ra -
zie wy pad ku, ubez pie czy ciel
sa mo cho du mo że nie za ak cep -
to wać peł nej wy so ko ści po nie -
sio nych kosz tów, je śli kie row ca
nie do sto so wał ogu mie nia
do wa run ków po go do wych pa -
nu ją cych o da nej po rze ro ku.
Aby unik nąć te go ry zy ka i na le -
ży cie przy go to wać swój sa mo -
chód do nad cho dzą cych
mro zów, wła ści cie le po jaz dów
po win ni za kła dać „zi mów ki”
wraz z na sta niem pierw szych
zi mo wych dni – gdy tem pe ra tu -

ra spa dnie po ni żej 7 stop ni
Cel sju sza. 

Zbli ża ją się fe rie zi mo we
i wzmo żo ne wy jaz dy nar ciar -
skie, co raz czę ściej po za gra ni -
ce na sze go kra ju. War to więc
wie dzieć, jak to jest z prze pi sa -
mi o „zi mów kach” w nie któ rych
pań stwach Eu ro py. 

AAuu  ssttrriiaa

Na nie któ rych au striac kich
dro gach, zwłasz cza w wyż szych
par tiach gór, opo ny zi mo we
z bież ni kiem o głę bo ko ści co
naj mniej 4 mm mo gą być obo -
wiąz ko we. Po za ta ką in dy wi du -
al ną re gu la cją w Au strii nie ma
po wszech ne go obo wiąz ku sto -
so wa nia opon zi mo wych.
Na nie któ rych dro gach ist nie je
obo wią zek sto so wa nia łań cu -
chów zi mo wych, o czym in for -
mu ją zna ki dro go we. 

BBeell  ggiiaa,,  HHoo  llaann  ddiiaa,,  
LLuukk  sseemm  bbuurrgg

Ostat nie wy jąt ko wo chłod ne
zi my udo wad nia ją ko niecz ność
sto so wa nia opon zi mo wych
w kra jach, w któ rych wcze śniej
nie ist niał ty po wy ry nek te go
ty pu ogu mie nia. „Zi mów ki” sta -
ją się co raz bar dziej po pu lar ne
wśród kie row ców w Luk sem -
bur gu oraz we wschod nich czę -
ściach Bel gii, w Ar de nach.

Przezorni kierowcy zmieniają opo ny na zi mo we

Tam tej si kie row cy za uwa ży li
już, że opo ny zi mo we za pew -
nia ją więk sze bez pie czeń stwo
w nie prze wi dy wal nych zi mo -
wych wa run kach. Sto so wa nie
opon zi mo wych nie jest jed nak
w kra jach Be ne luk su obo wiąz -
ko we, choć są one szcze gól nie
za le ca ne, zwłasz cza dla kie -
row ców, któ rzy wy ko rzy stu ją
swo je po jaz dy każ de go dnia.

FFrraann  ccjjaa  

We Fran cji nie ma prze pi sów
do ty czą cych opon zi mo wych.
Kie row cy w wie lu czę ściach kra -
ju, zwłasz cza na pół no cy,
wscho dzie i po łu dnio wym
wscho dzie, sko rzy sta li by na za -
sto so wa niu opon zi mo wych.
Na nie któ rych dro gach we Fran -
cji kie row cy mo gą na po tkać
obo wią zek sto so wa nia spe cjal -
ne go wy po sa że nia zi mo we go,

jak np. łań cu chy na ko ła lub
kol ce.

LLii  ttwwaa

Sto so wa nie opon zi mo wych
jest wy ma ga ne od 10 li sto pa -
da do 1 kwiet nia. 

NNiieemm  ccyy

W Niem czech wpro wa dzo no
no wy prze pis od no szą cy się
do ko rzy sta nia z opon zi mo -
wych. Zgod nie z nie miec ką
usta wą do ty czą cą przy sto so wa -
nia sa mo cho dów do szcze gól -
nych wa run ków zi mo wych
(StVO §2, 3a) przy ję tą 1 ma -
ja 2006 ro ku, kie row cy zo bo -
wią za ni są do wy po sa że nia
sa mo cho du w opo ny od po wia -
da ją ce wa run kom zi mo wym.
W przy pad ku za trzy ma nia przez
po li cję, kie row cy jeż dżą cy
na let nich opo nach po dro gach
po kry tych śnie giem, mo gą zo -
stać uka ra ni man da tem wy so -
ko ści 20 Eu ro je śli uczest ni czą
w ko li zji 200 EU RO. Do ty czy to
rów nież sa mo cho dów blo ku ją -
cych lub utrud nia ją cych ruch
na dro gach. Je śli sa mo chód
na let nich opo nach spo wo du je
zi mą wy pa dek, ubez pie czy ciel
kie row cy mo że od mó wić po kry -
cia ca ło ści kosz tów zwią za nych
ze spo wo do wa ną szko dą, je śli
za sto so wa nie opon zi mo wych

mo gło za po biec wy pad ko wi. 

PPooll  sskkaa,,  BBuułł  ggaa  rriiaa,,  CCzzee  cchhyy,,
SSłłoo  wwaa  ccjjaa,,  RRuu  mmuu  nniiaa,,  WWęę  ggrryy

W kra jach tych nie ma po -
wszech ne go obo wiąz ku sto so -
wa nia opon zi mo wych, jed nak ze
wzglę du na wy stę pu ją ce w więk -
szo ści kra jów wschod nio eu ro pej -
skich su ro we zi my, za le ca ne jest
za kła da nie „zi mó wek”. Na Wę -
grzech, zi mą, w sa mo cho dach
na le ży wo zić kom plet łań cu chów
zi mo wych. Tu ry ści nie po sia da ją -
cy ze so bą łań cu chów mo gą nie
zo stać wpusz cze ni do kra ju.
Na Sło wa cji trze ba wziąć
pod uwa gę, że od 15 li sto pa da
do 15 mar ca mu szą być sto so -
wa ne opo ny zi mo we o głę bo ko -
ści bież ni ka co naj mniej 4 mm.
Prze pi sy mó wią, że wy star czy za -
ło żyć dwie opo ny te go ro dza ju. 

SSzzwwaajj  ccaa  rriiaa

Mi mo sro gich zim, w Szwaj -
ca rii nie ma po wszech ne go
obo wiąz ku sto so wa nia opon zi -
mo wych. Kie row cy jeż dżą cy
na opo nach let nich mo gą być
po cią gnię ci do od po wie dzial no -
ści z ty tu łu kon se kwen cji wy -
pad ku, je śli za sto so wa nie opon
zi mo wych mo gło za po biec wy -
pad ko wi. Re gu ła ta ma za sto -
so wa nie rów nież do opon
zi mo wych z bież ni kiem o głę bo -

ko ści mniej szej niż 4 mm.
Ogól na po li sa ubez pie cze nia
za zwy czaj nie po kry wa ta kich
kosz tów. 

SSzzwwee  ccjjaa

W Szwe cji sto so wa nie opon
zi mo wych jest wy ma ga ne praw -
nie od 1 grud nia do 31 mar ca,
w przy pad ku wy stą pie nia wa run -
ków zi mo wych. Prze pis za czy -
na obo wią zy wać w mo men cie,
gdy dro gi lo kal ne po kry wa śnieg
lub bło to po śnie go we. Prze pis
ten nie do ty czy tu ry stów po dró -
żu ją cych do Szwe cji, jed nak po -
win ni zwró cić oni uwa gę
na obo wią zek ko rzy sta nia
z opon o głę bo ko ści bież ni ka co
naj mniej 3 mm. Ogól nie, tu ry ści
nie po win ni wy bie rać się zi mą
do Skan dy na wii na let nich opo -
nach. 

WWłłoo  cchhyy

We Wło szech nie ma po -
wszech ne go obo wiąz ku sto so -
wa nia opon zi mo wych, jed nak
na nie któ rych dro gach w pół -
noc nej czę ści Ita lii są one
szcze gól nie za le ca ne ze wzglę -
du na zmie nia ją ce się wa run ki
po go do we. 

aasspp..  sszztt..  MMaacciieejj  BBeeddnniikk  
WWRRDD  KKWWPP  ww  PPoozznnaanniiuu

PPiioottrr  MMoonnkkiieewwiicczz  
AAuuttoommoobbiillkklluubb  WWiieellkkooppoollsskkii

Sto so wa nie 
opon zi mo wych
w wie lu kra jach
Europy wy mu sza
rów nież pra wo

ubez pie cze nio we
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monitorujemy radnych

>> Jerzy Kado:

Monitor Wielkopolski – magazyn samorz¹dowy
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Długie gadanie
gdy na sali telewizja

>> Sa mo rząd to dla mnie… wy zwa nie, a jed no cze śnie moż li -
wość re ali za cji po my słów (nie tyl ko swo ich).

>> Ze zdo by cia prze ze mnie man da tu rad ne go naj bar dziej
cie szy li się… sa mo rzą dow cy gmin ni z pół noc nej Wiel ko pol -
ski, szcze gól nie z po wia tu cho dzie skie go.

>> Od kie dy zo sta łem rad nym… mam du żo mniej cza su, tak że
dla te go, że lap top to praw dzi wy zło dziej cza su.

>> W nie dziel ny wie czór przed se sją sej mi ku… spraw dzam,
czy są no we wia do mo ści w po czcie, czy tam pro jek ty pro po no -
wa nych zmian w uchwa łach.

>> Pod czas se sji sej mi ku naj bar dziej nu ży mnie… dłu gie ga -
da nie, szcze gól nie wzma ga ją ce się wte dy, gdy na sa li ob rad
jest aku rat te le wi zja.

>> Śmie szą mnie rad ni, któ rzy… chcą być wciąż bar dzo waż ni.
>> Kie dy do sta łem ja ko rad ny lap top… mo gę dzię ki nie mu ko -

rzy stać z wie lu przy da ją cych się in for ma cji.
>> Do dat ko wy mi liard eu ro dla Wiel ko pol ski wy dał bym na…

dro gi.
>> Wiel ko po la nie tym róż nią się od in nych, że… są oszczęd ni

i są re ali sta mi.
>> Miesz kam w Mar go ni nie i dla te go… za le ży mi na roz wo ju

pro win cji.
>> Mo ja pa sja to… wo da, ho dow la i sport.
>> Mo im hob by ni gdy nie mo gło by być… trzy ma nie w do mu

psów i ko tów.
>> Słu cham… Ra dia Zet i RMF FM.
>> Czy tam… po wie ści hi sto rycz ne i przy go do we.
>> Oglą dam… sport i pu bli cy sty kę po li tycz ną.

Imię i na zwi sko: Je rzy Ka do
Da ta i miej sce uro dze nia: 7.04.1941 r., Mar go nin
Miej sce pra cy, wy ko ny wa ny za wód: eme ryt
Wy bra ny do sej mi ku z li sty PSL, w okrę gu nr 2
Licz ba gło sów: 4481

zagadka (nie)logiczna

Sejmik staje się coraz bardziej światowy! Co prawda nie
zafundowaliśmy sobie jeszcze, jak niektóre województwa,
elektronicznej aparatury, ale za to w rękach radnych podczas
ostatniej sesji pojawiły się (kiedyś obecne, potem jakoś
zapomniane) gustowne mandaty do głosowania. Po pierwszych
perturbacjach (na przykład mandat radnego Smulskiego znalazł
się u radnego Różańskiego…) dalej powinno już być coraz lepiej.
Może i do funkcji sekretarzy obrad (liczą głosy podczas sesji)
dzięki temu nie będzie już trzeba wyciągać radnych za uszy?

sesyjne nowości
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Koleje usamorządowione, marszałkowie – ukolejowieni.
Wyjątkowo uroczyście podpisywano w Warszawie 
umowę między województwami a rządem, wieńczącą
negocjacje dotyczące usamorządowienia spółki PKP
Przewozy Regionalne. Minister Cezary Grabarczyk
sprezentował marszałkom kolejowe czapki, w których
obdarowani ochoczo pozowali do zdjęć. Ponieważ
jednak województwo wielkopolskie było
nadreprezentowane (obok marszałka Marka Woźniaka
obecny był też wicemarszałek Wojciech Jankowiak,
który negocjował z rządem w imieniu samorządów),
czapka – co widać na zdjęciu – przypadła tylko
„głównemu” marszałkowi. Nikt jednak nie został
poszkodowany, bo Wojciechowi Jankowiakowi czapkę,
zgodnie ze złożoną publicznie obietnicą, minister
przywiózł po kilku dniach do Poznania. Gustowne
nakrycie głowy – co naocznie sprawdziliśmy – godnie
spoczywa w gabinecie wicemarszałka.

>> 6 stycznia – Święto
Armii (Irak)

>> 6 stycznia – Dzień
Filatelisty (Polska)

>> 8 stycznia – Dzień
Sprzątania Biurka

>> 11 stycznia – Dzień
Wegetarian

>> 15 stycznia – Dzień
Interlingwy

>> 16 stycznia – Dzień
Nauczyciela (Tajlandia)

>> 18 stycznia – Dzień
Kubusia Puchatka

>> 19 stycznia – Święto
Armii (Laos)

>> 20 stycznia – Święto
Armii (Mali)

>> 21 stycznia – Dzień Babci
>> 22 stycznia – Dzień

Dziadka
>> 23 stycznia – Dzień bez

Opakowań Foliowych
>> 25 stycznia – Dzień

Sekretarki i Asystentki
(Polska)

>> 26 stycznia – Światowy
Dzień Celnictwa

>> 28 stycznia – pierwszy
dzień Światowego
Tygodnia Mokradeł

>> 28 stycznia
– Międzynarodowy Dzień
Mobilizacji przeciwko
Wojnie Nuklearnej

>> 31 stycznia – Dzień
Iluzjonistów

źródło: Wikipedia

podpatrzonedo świętowania

Z nie kła ma ną za zdro ścią,
a i w pew nej mie rze ze zro zu -
mie niem, ob ser wo wa li śmy, 
że re mon tu ją się urzę do we 
to a le ty. Nie że by za raz
wszyst kie. So lid ny li fting
prze szły te po ło żo ne naj bli żej
ga bi ne tu mar szał ka wo je -
wódz twa.
Oba tar ga ją ce na mi uczu cia
bio rą się z te go sa me go – urą -
ga ją ce go stan dar dom XXI
wie ku sta nu wy chod ków
w bu dyn kach przy al. Nie pod -
le gło ści. Zro zu mie nie na sze
wy ni ka stąd, że wy pa da ło się
je dy nie ru mie nić ze wsty du,
gdy mar szał ka od wie dził ja kiś
VIP i przy ci snę ła go po trze ba
bądź to tyl ko umy cia rąk,
bądź cze goś po waż niej sze go…
A za zdrość bie rze się z od le -
gło ści, ja ka dzie li na szą re -
dak cję od wy pa sio nych to a let.
Od le gło ści, któ rej ewen tu al ne
prze by cie zwłasz cza w pil nych
wy pad kach mo gło by oka zać
się opła ka ne w skut kach.
Przez mo ment my śle li śmy 
na wet, że tak że w przy pad ku
nam naj bliż szym idzie no we.
Co praw da nie znik nę ły 
dziu ry w su fi cie i na dal rę ce
po umy ciu moż na wy trzeć 
je dy nie we wła sne spodnie,
ale u schył ku sta re go ro ku 
nie świe ci ły przez dwa ty go -
dnie czte ry z sze ściu ża ró wek,
a w syl we stra nie świe ci ła 
już na wet żad na. Po zwa la ło to
przy pusz czać, że w myśl ha sła
„ta nie pań stwo” tym ni sko -
kosz to wym spo so bem ktoś 
po sta no wił za osz czę dzić 
opła ka ne go wi do ku oczom
miej sco wych i go ści. Nie ste ty,
po No wym Ro ku ża rów ki
znów oświe tli ły zgrzeb ną 
rze czy wi stość.

wywąchane

Odpowiedź: To dzie więć osób, któ rym wmi ja ją cym ro ku sej mi ko wy klub PiS przy zna wał swój ty tuł
„ulu bień ca mie sią ca”. Atym, któ re go „łą czy bar dziej”, jest wi ce mar sza łek Le szek Woj ta siak, któ re mu
–co nie co poci chu ogło szo no je dy nie wIn ter ne cie –przy padł za szczyt ny ty tuł „ulu bień ca ro ku”.

Pytanie jak z testu na inteligencję: co łączy powyższe osoby i dlaczego jedną łączy bardziej?


